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Krwawe zaburzenia w
Walki 

nąć niepotrzebnych ofiar i rozlewu 
krwi.

Policja wycofała się na dogodne sta­
nowiska. zamykając wszelką komunika­
cję ze zrewoltowaną dzielnicą. Fasady 
domów oświetłono silnemi reflektorami. 
Komumiści, pozostawieni przez noc w 
spokojiu, przystąpili do budowy bary­
kad. Na ulicach rozpalili wielkie ognie 
przy świetle których zawzięcie praco­
wano nad wznoszeniem stosów z ka­
mieni.

O świcie policja przypuściła szturm 
do opanowanych przez demonstrantów 
ulic. Pólicjamci, ukryci w pancernych 
samochodach transportowych, zaopatrze­
ni w pancerze, musie/i wśród gradu kul 
siłą zdobywać bramy domów.

Do akcji wezwano straż ogniową^ któ­
ra sikawkami o Wysokiem ciśnieniu', 
spędzała komunistycznych strzelców z 
okiem. Wobec zaciętego oporu komuni­
stów i grożącego policjantom niebez-

PARYŻ, 2.5. (Tel. wł.). W Paryżu wy­
buchły wczoraj groźne rozruchy.

W ciągu dnia nic nie zapowiadało, a- 
by święto pierwszomajowe miało skoń- 
’tevć 6ię rozruchami.

W ciągu południa dochodziło jedynie 
do drobnych .incydentów na przedmie­
ściach, likwidowanych sprawnie przez 
policję. W miastach prowincjonalnych 
zanotowano drobne tylko starcia między 
komunistami i socjalistami. W Paryżu 
kolej podziemna i zakłady użyteczności 
Publicznej funkcjonowały normalnie, 
czynna też była większość fabryk. Wła­
ściwe uroczystości odbyły*się popołud­
niu.

Wówczas też wstrzymana została czę­
ściowo komunikacja, taksówki zjechały 
do garażów.

Wieczorem szoferzy taksówek wyje­
chali na .nocne kursy. Komuniści uznali 
to za złamanie święta pracy, doszło do 
awantur, które rychło przerodziły sję w 
rewoltę.

Terenem ekscesów stała się wschodnia 
dzielnica Paryża. Zgórą tysiąc demon- 
str.ntów rzuciło się na taksówki, usiłu­
jąc je zniszczyć- Policja okazała się w o- I 
boc tłumu bezsilna, wobec czego wezwa-
no posiłki- Wypierani przez oddziały po­
licyjne komuniści zabarykadowali się 
na kilku wąskich ulicach dzielnicy.

Mieszkania robotnicze zamieniono w 
twierdze, z których posypały się strza­
ły. Policj8 miała zadanie niezwykle u- 
truidniane, bowiem na wąski h ulicach 
nie mogła się swobodnie poruszać. Ko­
muniści wyrywali z bruku kamienie. Na 
kilku ulicach zbudowano z latarń ulicz­
nych i kamieni brukowych barykady, 
wykopano nawet rowy strzeleckie. Za- 

, cieklość tłumu rosła z godziny .tui godzi­
nę. Policja, pamiętająca widocznie je­
szcze zajścia z 6 lutego, starała się po­
stępować jak najbardziej łagodnie i tak­
townie. Takie stanowisko kosztowało ją 
1 zabitego i 11 rannych. Taki był sta-n 
ofiar do północy.

W dzielnicy zgromadzono kilka tysię­
cy policjantów, którzy jednak byli bez­
silni wobec tłumu.

Kolo godz. 1 prezydent policji, kieru­
jący osobiście akcją, zarządził zamknię­
cie całej dzielnicy i wstrzymanie dalszej 
akcji przeciw kom unistom, ażeby unik-

Belgijski ambasador nadzw.
DO POLSKI.

BRUKSELA, 2.5. (PAT). Król Leo­
pold III mianował Adolfa Maxa, bur­
mistrza miasta Brukseli, ambasado­
rem nadzwyczajnym, który, wyje- 
dzie do Polski w specjalnej misji ce­
lem zawiadomienia p. Prezydenta 
Rzeczyposp°l‘łej Polskiej o wstą­
pieniu na tron młodego monarchy.

Adolf Max jest osobistością znaną 
i popularną w Belgji jeszcze z cza­
sów wojnv. Jest on ministrem stanu 
i posłem do parlamentu.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 1 °d 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
2425 

Paryżu 
komunistów z policją, 
pieczeństwa, akcję oczyszczania domów 
i ulic musiano na jakiś czas przerwać.

Sprowadzono większy zapas bomb łza­
wiących, rozpoczęto nowy atak, tym ra­
zem skuteczniejszy.

Po oczyszczeniu ulic z demonstrantów, 
policjanci wyważają jedną bramę za 
drugą i przeiptowadzają gruntowne re­
wizje we wszystkich domach, od piwnie 
aż po strych. Dotychczas aresztowano 
200 osób. Wicilokrotnie policjanci z na­
rażaniem życia ścigali strzelców komu­
nistycznych po dachach kamienic.

Zdobyte ptrzez policję ulice przedsta­
wiają obraz zupełnego zniszczenia. Nie 
ocalała ani jedna latarnia, prawie cały 
bruk został wyrwany, uilice zasłane 6ą 
naczyniami kwohennemi, doniczkami z 
kwiatami, kamieniami, węglem, butelka­
mi, któremi obrzucano policjantów. Ca­
ła dzielnica jest patrolowana nieustan­
nie przez silne oddziały policji i gwar- 
dji cywilnej.

Portland-Cement 
„SATURN” 
Biuro sprzedaży 
S. UNIERZYSKI 

poczta Grodziec k. Będzina 
tel. Będzin 609, Sosnowiec 470, 
Sprzedaż na m ejscu w Wojkowicach Kóm 

ul. Sobieskiego 80 i z dostawą końmi.
Dostawa kolejką wąskotorową do wszyst­
kich miejscow' ści Górnego Śląska. 3137

Dziś w numerze:
UŚMIECH — SŁONCE ŻYCIA 
DWIE DATY’ 
WALKA Z GRUŹLICĄ W SO­

SNOWCU
CO SIĘ DZIEJE W SĄDZIE 

GRODZKIM
STOSUNKI HANDLOWE POLSKO- 

FRANCUSKIE — sttr. 6
DZIAŁ SZARADOWY - str. 7
PROGRAM RADJOWY — str. 7

— str’ 7

- str. 4

KATASTROFALNY POŻAR WSI
7 osób żywcem spłonęło. — 3000 osób bez dachu nad głową.

KIELCE, 2.5. (Tel. wł.) We wsi Pa-I W ciągu krótkiego okresu czasu 
włowice, powiatu Iłżeckiego wybuchł I ogień szybko rozprzestrzenił się, o- 
dzisiaj olbrzymi pożar. Jgarniając całą wieś.

KIELCE, 2.5. (Tel. wł.) We wsi Pa-

WARSZAWA, 2.5. (Tel. wł.) W ko­
lach sanacyjnych mówią, że przy 
najbliższej rekonstrukcji gabinetu, 
której spodziewają się pomiędzy 10 
a 15 bm., ustąpi ze swego stanowi­
ska minister skarbu, dr. Zawadzki.

Powodem tej decyzji mają być 
trudności, na jakie dr. Zawadzki na­
trafia w wykonywaniu budżetu.

Nastąpić ma również zmiana na

stanowisku wiceministra oświaty. 
Dotychczasowy wiceminister >p. Pie- 
racki odchodzi na inne stanowisko i 
na jego miejsce ma być mianowany I 
dyrektor departamentu ogólnego 
Min. WR i 0>P przewodniczący „Stra 
ży Przedniej*’ p. Makuch.

Stanowisko p. Makucha w „Straży 
Przedniej" ma objąć p. Stamirowski.

Pastwą płomieni padło 94 budynki. 
Bez dachu pozostało 500 osób.
Podczas pożaru rozgrywały się 

wstrząsające sceny.
W płomieniach straciło życie 7 o- 

rób, kilkanaście zaś zostało dotkli- 
wie poparzonych.

Straty materjalne bardzo duże.
Przyczyna pożaru nieznana.
Tego samego dnia wybuchł rów­

nież pożar w Solcu, powiatu Stopnic- 
kiego. Spłonęło 25 budynków. Straty 
wynoszą 80 tys. zł.

Dalsze podróże min. Barthou
do Rzymu, Bukaresztu i Belgradu.

mowy w sprawie projektowanego 
arthou zło- wyjazdu min. Barthou do Rzymu, 
rezultatach Po ewentualnej wizycie w Rzymie 

min. Barthou odwiedziliby Bukareszt 
i Belgrad.

PARYŻ, 2.5. (Tel. wł.) Na posie­
dzeniu rady ministrów Barthou zło­
żył sprawozdanie o icz.<diaćo<» 
swych wizyt w Warszawie i Pradze.

W tej chwili prowadzone są roz-

Poświęcenie pomnika
POWSTANCA-HALŁERCZYKA.

KRÓL. IIUTA, 2.5. (PAT). W dniu 
dzisiejszym odbyła się w Wielkich 
Hajdukach uroczystość poświęcenia 
odnowionego pomnika powstańca- 
hallerczyka. Pomnik ten został w ub. 
r. zniszczony przez sprawców, którzy 
zbiegli do Niemiec. Uroczystość roz­
poczęła się nabożeństwem w koście­
le parafjalnym. Po nabożeństwie u- 
formował się pochód, który udał się 
pod pomnik, gdzie przemówił co& 
Grzesik, poczem dokonano aktu po­
święcenia pomnika.

Dziś trzeci bieg kolarski
o puhar „Kui

Dziś zatem już, jak wiadomo, od­
będzie się trzeci a zarazem decydu­
jący bieg o puhar srebrny „Kurjera 
Zachodniego*'. Zwycięzca dzisiejszego 
biegu zdobędzie nasz puhar na wła­
sność dla swego klubu.

Do wczoraj nadesłało imienne zgło, 
szenia 23 kolarzy z klubów zagłę- 
biowskich, śląskich i krakowskich. 
Zapowiedzieli również wczoraj swój 
przyjazd kolarze z Częstochowy i 
Szopienic.

Nazwiska zgłoszonych już kolarzy 
brzmią następująco:

S. T. S. Unja, Sosnowiec: Fr. Sie- 
lańczyk, Józef Pawłowski, Zygmunt 
Płaszczyk, Marjan Grot, Stefan Ślu­
sarczyk, Aleksander Migas, Zyignniunt 
Grabowski, Piotr Sokołowski i Kazi­
mierz Musialik.

C. K. S. Czeladź: Stan. Trzankow-

6ki, Zbigniew Ryś, Włodzimierz Ant­
czak, Taduesz Mateja.

„Makabi“ Sosnowiec: M. Kac, II. 
Lajtner, H. Nuer.

R. K. S. Leg ja Kraków: Władysław 
Wandor (mistrz Krakowa) i Edward 
Bańda.

Policyjny K. S. Katowice:
Li goń i Drucik.

Tow. cyklistów
Hofsznajder.

o puhar „Kurjera . Zachodniego”.

Erwin

05 Mysłowice: H.

lotny do biegu nastąpi o godz. 12.45 
sprzed redakcji K. Z., zaś sitart fa­
ktyczny o godz. 13 sprzed „Adrji'* 
ul. 3 Maja.

Zbiórka zawodników o godz. 12 na 
stadjonie Unji.

Rozdanie nagród nastąpi, po za­
kończeniu biegu na stadjonie Unji 
w przerwie ciekawego meczu piłkar- 
•>i<irgo. Wisła — Unja.

Hofsznaj___
Klub cyklistów „Rekord” Janów: 

Henryk Tutaj.
„Pokój** Nowy

Maj.
Razem więc stanie prawdopodob­

nie do biegu około 30 zawodników.
Oprócz puharu między najlep­

szych zawodników1 rozdanych zosta­
nie 8 wartościowych nagród.

Przypominamy jeszcze raz, że start

Bytom: Gerhard!

Pobicie rekordu
MOLLLISONA.

LONDYN, 2.5. (PAT). Lotnicy bry­
tyjscy Rubin i Waller, którzy wyle­
cieli z Port Darwin w Anstralji, wy­
lądowali w Eastbourne w Anglji. 
Przelot irwał 8 dni 19 godzin 55 mi­
nut. wobec czego pobili oni rekord 
Mollisona, ustanowiony w roku 1932 
o 2 godz. i 30 min.
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Uśmiech, słońce życia POLSKI
Czemu u Was nikt się nie śmieje? 

zapytał mnie pewien cudzoziemiec. 
Zaskoczona tem pytaniem bąknęłam 
coś o dłuigióh latach niewoli, o tem, 
że my, jako naród północny nie ma­
my w sobie żywiołowości południow­
ców i Ł d.

Ale pytanie to nurtowało mnie i 
zaczęłam się uważnie rozglądać wo­
koło. Rzeczywiście jesteśmy narodem 
smutnym — osób iiiśmiechniętych jest 
tu nas przeraźliwie mało. Calem na- 
szem życiem rządzi pesymizm. Opa­
nował on zarówno (politykę, jak i li­
teraturę — życie społeczne, rodzin­
ne, legł ciężkim kamieniem na 
wszystkich duszach komplikując 
swoją obecnością różne zagadnie­
nia chwili bieżącej.

Zastanawiając się głębiej nad łą 
sprawą trzeba dojść do przekonania, 
że przesyceni jesteśmy ' dwoma ro­
dzajami bakcyli pesymizmrait jeden 
głębszy, atawistycznie zakorzeniony 
zaznaną niewolą, jakby podświado­
my — metafizyczny i ten drągi, 
zwykły biorący swój początek w ni- 
zanych równiutko chwilach dnia 
powszedniego, który przecielż w swej 
rzekomej szarzyźnie ma taką nie­
słychaną rozmaitość kolorów.

Niebezpieczeństwo tego nastawie­
nia płynie nie z tego, że ucinamy 6ię 
pod ciężarem niepowodzeń, a raczej 
z tego, że nie potrafimy się cieszyć 
drobiazgami życia codziennego. U nas 
zło dziwnym trafem mocniej 6ię cze­
pia naszej uwagi, niż dobro i temu 
właśnie nastawienia zawdzięczamy 
nazwę smutnego narodu.

Najgorsze, że na tę nazwę w całej 
pełni zasługujemy. Nie biorę pod 
uwagę jednostek, bo to już kwest ja 
indywidualna, ale weźmy oblicze 
naszych miast, ullice — jakże inny 
mają nastrój niż ulice miast zagra­
nicznych! Tam radość i pogoda jest 
tak oczywistą i „ogólnie1* przyjętą, 
że nikt jej się nie wstydzi, ani się od 
niej nie powstrzymuje.

— My nie potrafimy nawef okazać 
wtedy radości, gdy chwila do tego 
sposobna.

— Dlaczego na miłość Boską my 
się nie śmiejemy? Czy wogóle tego 
nie potrafimy?! Jesteśmy narodem, 
który chronicznie w „całem dziury 
Bzulka1*, który martwi 6ię nietylko 
tem co jest, ale i tem co było i co 
będzie. Każdy Polek musi mieć „ja­
kiegoś mola co go gryzień

Każdą Polkę „coś zjada**, lub „coś 
zabija11. Co drugi Polak ma zwich­
niętą kairjerę, co trzeci „złamane ży­
cie1* a wszyscy razem .gryzą się 
czemś11.

— Czetmu to przypisać?
Wszak niewola dawno minęła i po­

winna być zapomniana, a święcimy 
chętniej rocznice klęsk, niż zwy­

cięstw. Dawna tradycja nasza skła­
nia nas raczej ku pogodzie wszak:

„w mazurze taka dusza, że choć 
umrze to 6ię rusza**.

Czy przypadkiem wina tutaj nie 
leży poprostu w wychowaniu, w bra­
ku pewnej tresury w tym kierunku.

Optymizm wymaga takiego same­
go treningu, jak cierpliwość, czy 
przytomność umysłu: trzeba mieć 
tyle fcułtary codziennego życia, aby 
umieć wyszukiwać i utrzymywać ja­
sne chwile i dobre okruchy życia. 
Trzeba się nauczyć usuwać w porę 
drobne pyłki złego nastroju i nie 
pozwolić im urastać do rozmiarów 
niebotycznych wież, przysłaniają­
cych szarzyzną, szerokie horyzonty 
błękitu.

Nie należy pomijać drobnych ra­
dości, bo to pogłębia nastawienie na 
pogodę.

U nas niestety mało srę w tym 
kierunku robi.

Wychowując dziecS dbamy o ich 
rozwój fizyczny i umysłowy, trosz­
czymy się o to, aby dziecko wyrosło 
na człowieka szlachetnego. Ale mało 
dbamy o to, co jest może najważniej­
sze, aby wyrósł z niego człowiek 
szczęśliwy.

Wyda je się to paradoksem, wszak 
każda matka, każdy ojciec pragnie 
szczęścia dla swego dziecka — pra­
gną wprawdzie gorąco, ale tu nie 
wystarczy samo pragnienie, bez od­
powiedniego nastroju domu i uśmie­
chu, który dziecko powinno stale 
widzieć na ustach rodziców.

Przeciwnie od zarania tłumi się w 
dziecku przyrodzoną wesołość: śpie­
wa mu się tęskne piosenki nad łó­
żeczkiem, karmimy jego wyobraźnię 
strasznemi bajkami o złydh maco­
chach i czarownicach, straszymy je 
policjantami, dziadem, ozy innym 
kominiarzem. Gdy dziecko podrośnie 
często padają siowa:

— „Czemu się śmiejesz, znowu z 
niczego?

Szarża policji po zebraniu
narodowych socjalistów w Amsterdamie.

AMSTERDAM, 25. (PAT). Odbyło 
się tu doroczne zebranie holender­
skich narodowych socjalistów. Przed 
salą obrad doszło do ostrych zajść 
pomiędzy narodowymi socjalistami a 
publicznością, która manifestowała 
wrogo przeciwko ruchowi narodo­
wo - socjalistycznemu.

Wytworzyła się do tego stopnia

— „Nie śmiej się tak bezmyślnie!
— „Pohamuj swoją hałaśliwą we­

sołość!
— „Przestaniesz się nareszcie 

śmiać! i tak cały dzień.
A w szkole dzieje się nie lepiej, ja­

ki emi wyjątkami są pedagodzy, ma­
jący wrodzone poczucie humoru — 
umiejący w szary wykład wpleść 
nutę wesołości nie odbiegając od te­
matu nerki?

Dajmy dzieciom trochę więcej 
śmiechu, śmiejmy się sami, śmiejmy 
się, bo śmiech rozjaśnia oczy i jest 
nieodzownym pokarmem dla duszy. 
Pozwólmy naszym dzieciom śmiać 6ię 
dużo, serdecznie, niefrasobliwie i 
dzielmy ich radość.

Uczmy się od ludzi wschodu, od 
Japończyków, gdzie nieuprzejmością 
i niegrzecznością jest witając się z 
kimś, okazywać mu swój smutek i 
niezadowolenie.

Witając się w Japonji ludzie muszą 
eię uśmiechać, bo tak nakazują for­
my dobrego wychowania. Może ktoś 
powiedzieć, że ten uśmiech jest nie­
szczery, ale czy przypadkiem pod 
wpływem nawet tego nieszczerego 
uśmiechu rozmowa nie staje się po­
godną, Pogoda to z początku może 
sztuczna, po chwili zmienia się w 
szczerą i toczy się gładko prześwie­
tlona uśmiechem.

U na8 uśmiech, to słońce żyda zo­
stał wyniesiony w tak wysokie sfe­
ry, gdzie zwykły śmiertelnik obra­
cać się nie może.

Uśmiech nie powinien być luksu­
sem, kwiatem cieplarnianym, wyma­
gającym do swego istnienia specjal­
nej atmosfery, a przeciwnie powi­
nien to być artykuł pierwszej potrze­
by, polny kwiatek dostępny dla każ­
dego.

Spróbujmy zmusić się •wszyscy do 
miłego uśmiechu i niech hasłem dnia 
się stanie „uśmiechnij się*1.

Marzenna Saryusz-Stokowska.

groźna sytuacja, że policja zmuszo­
na była szarżować, przyczem wiele 
osób odniosło rany.

W celu rozproszenia manifestan­
tów policja amsterdamska użyła 
psów policyjnych.

Rok temu organizacja narodowych 
socjalistów liczyła 6000 członków, a 
obecnie liczba ta wzrosła do 12.000.

KATASTROFA LOTNICZA.
Wielka katastrofa wydarzyła eię w 

poniedziałek w godzinach popołudnio­
wych w Nowem na Pomorzu. Samolot 
typu „Potez“ Grudziądzkiej szkoły lot­
niczej wyleciał około godz. 16 na zwykłe 
ćwiczenia służbowe z instruktorem szko­
ły chorążym piflotam Jurkiem i obserwa­
torem kapitanem Stanisławem Pokor­
nym. Po mniej więc ej godzinnym locie, 
gdy aparat znajdował 6ię nad Wisłą, iw 
pobliżu miasteczka Nową nastąpił gwał­
towny defekt silnika i samolot począł 
spadać, i niebawem wpadł w spienione 
fale Wiały. Chorąży Jurek tuż nad wodą 
wyskoczył z samolotu i szczęśliwie do­
płynął do brzegu. Kapitan Pokorny wy­
pad! z samolotu i utonął w nurtach rzeki 
Mimo energicznych poszukiwań zwłok 
jego dotychczas nie odnaleziono. Samo­
lot po przybyciu pomocy wojskowej, wy 
dobyto z wody. Niezwykły ten wypadek 
ściągnął na brzeg Wisły olbrzymie tłu­
my ciekawych.

SPŁONĘŁA CALA WIEŚ.
Dnia 30 ub. m. spłonęła prawne cała 

wieś Strabowo w gminie ostrowskiej, 
pow. Bairanowicki. Pożar strawił przeszło 
50 gospodarstw, oraz częściowo inwen­
tarz żywy i martwy. Podczas akcji ra­
tunkowej około 10 osób doznało popa­
rzeń.

TRAGICZNA UCZTA.
Niezwykły wypadek wstrząsająca 

morderstwa i samobójstwa wydarzył się 
w Dźwiniaczu pod Zaleszczykami. Oto 
6zeiwc Jurko Martyńczuk lat 36 żonaty, 
ojciec dwojga dzieci, i 20-letnia Anna 
Dogaluk, nie mogąc się pobrać, przygo­
towali sclbie ucztę i gdy już byli niezu­
pełnie trzeźwi., Martyńczuk oddał dwa 
strzały do Anny Dogaluk, jeden w mózg 
drugi w serce, poczem strzelił sobie w 
skroń. Motywy tego postępku podali o- 
boje w obszernym pamiętniku, zostawia­
jąc ponadto 50 zł. dla orkiestry, która 
będzie grać na ich pogrzebie. Lekarz 
powiatowy stwierdził zgon obojga. Sek­
cji- nie dokonywano.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA

Dewizy: BeŁgja 123.70, Gdańsk 172.65, Ho- 
landja 358.60, Londyn 26.96, Nowy Jork 
526,75, Oslo 135.45, Paryż 34.93, Szwajcaria 
171.58. Sztokholm 15900, Wiochy 45.11, Ber­
lin 208.60.

Obroty moejsze, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 524,75—524,9. Rubel zloty 4-64,25, Do­
lar zloty 8.94. Gram czystego złota 5.9244. 
Marka niemiecka (banknoty) w obrotach 
prywatnych 205.00—205.50. Funt szterlingów 
ibaaknoty) w obrotach prywatnych 26.95.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 4350—45.65, 7 proc. poż. stabilizacyj­
na 62.00—ód£8—62.13 (odcinki po 500 doi.) 
62.50, 4 proc. poż. inwestycyjna serjowa
119.00, 4 proc, państw, poż. premjowa dola­
rowa 52.50—53.00, 5 proc, kon wersyjna 64.00, 
6 proc. poż. dolarowa 7625—76.00.

Akcje: Bank Polski 34.00, Llpop 1050, 
Ostrowiec 2050, Starachowice 9.65—9.90, Ha- 
b erbu-ach 36.00.

ludizi. Człowiek ten będzie aniołem stróżem miłe­
go Karodika. Zamieszka wiprost w czworaku, będzie 
pracował na roili, jak potrafi... Jeden tylko waru­
nek: Obawiam się, że Żylicz mógł go już kiedyś 
widzieć; dlatego powinien pan i naia tem czuwać, 
aby nie dać okazji zefknięeiia się ich razem. Przy­
puszczam, że tę sprawę nie trudno przeprowadzić...

— O to, to nie mam obaw, zwłaszcza w czasie 
żniwa. Żylicza zatrudnię na folwarku, a pański 
•współpracownik pracować może w polu. Prócz tego 
nie zaniedbani być stale z nim w kontakcie.

i— Na razie, na tem sprawę uważam za wyczer 
ipaną, |— zauważył detektyw. Będę niezmiemte 
wdzięczny za życzliwość, z jaką spotkałem się z 
pańskiej strony. A zatem, mój współpracownik mo­
że 6ię już od jutra zgłosić dio pana rządcy. Przypu­
szczani, że obmyśli mu pan jakieś odipowiednie na­
zwisko, któreby nie raziło pośród miejscowych lu­
dzi. Oczywiście rzecz cała zostanie między nami...

— Rozumie się, — odparł rządca, z powagą go­
dną sprawy.

Daruje pan, że mie wtajemniczyłem go ma razie 
we wszystkie szczegóły śledztwa, jakie swą żmud­
ną pracą zdołałem dotąd zgromadzić, lecz są to 
sprawy czysto zawodowe i przypuszczam, dla pa­
na mało interesujące. Spodziewam się, że będę je­
szcze miał zaszczyt ntejednokrotnie zetknąć się z 
panem rządcą, oo sprawi mii prawdziwą przyjem­
ność, — pośpieszył osłodzić staremu przykrość, ja­
kiej ten mógł doznać, nie mogąc usłyszeć szczegó­
łów z interesującej go zawsze dziedziny krymi-

— Cała przyjemność po mojej stron'0... — od

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
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— Gzy nie przypomina sobte pan rządca, f— 
podjął dalej detektyw, — że dawniej duch ukazy­
wał się wyłącznie wśród nocy, nie zostawiając nig­
dy śladów na ziemi, — podczas kiedy obecnie wi­
dywano go często za dinia i zawsze można znaleźć 
odciski męskiej stopy?—

— Istotnie, — odparł rządca, poczynając się 
orjentować, do czego tamten zmierza.

— Stąd wmiosek, że nawet ducha łatwo jest 
wykorzystać, i— uśmiechnął się detektyw. — A czy 
pod cerkwią są jakie piwnice?—

— Są nieprzebyte lochy, pośród1 gruzów zam­
czyska, co niegdyś w tem miejscu się wznosiło. O 
ich rozmiarach trudno dziś mieć pojęcie, gdyż ża­
den śmiałek nie odważył się w nie dotąd zapuścić.

— Wszystko jest jak najlepiej, choć mało tu 
u was śmiałków, — ucieszył się Wilczek szczerze. 
— Jesteśmy wiec na tropie. Kluczem do rozwiąza­
nia całej zagadki będzie osoba pańskiego Zyhcaa. 
Musimy go otoczyć specjalną obserwacją. W zwią­
zku więc z tem, i to jest właściwy cel mojej wizyty, 
mam prośbę do pana, panie rządco: Dla dobra spra 
wy zechce pan przyjąć na służbę jednego z naszych 

wzajemnił się pan Hipolit znanym frazesem, wy­
prowadzając gościa na werandę.

Tu jeszcze raiz wymieniono przyjazne ukłony, 
poczem detektyw z miejsca skręcił na lewo i niedo- 
strzeżony przez nikogo, zniknął wśród parkowych 
zarośli.

Znalazłszy się w ustronnem i przed okiem ludż- 
kiem zabeapieczoinem miejscu, zrzucił wierzchnie 
okrycie, odsłaniając parciane spodnie i białą, lnianą 
„rubaszkę**, przepasaną w połowie rzemieniem. 
Przyprawienie długiej brody i odpowiednia do te­
go charakteryzacja twarzy, były zaledwie dziełem 
kilku minut.

Przedzierzgnąwszy się w tan sposób w zwykłe­
go ,muźiika“, ipuścił się Wiiliczek środkiem parowu. 
w stronę cerkwi.

Po kilku minutach zatrzymał się nad brzegiem 
bezedini. Okrągła, nieruchoma tafla wody, niby ol­
brzymie zwierciadło, odbijała nadbrzeżne zarośla. 
Go chwila na powierzchnię z głębi wyskakiwały 
bamieczki powietrza, prawdopodobnie wypuszcza­
ne przez któreś z licznych mieszkańców jeziora.

W pewnym momencie, uwagę detektywa poch­
łonął pozornie mały szczegół. Oto w bliskości prze­
ciwnego brzegu woda przez dłuższy czas kłębiła 
się w jednem miejscu. Pospieszywszy w tę stronę, 
stwierdził, że przyczyną tego są całe stada ryb ró­
żnej wiielkoścri, kręcących się dokoła leżącego na 
dinie, ciemnego przedmiotu.

— Cóż tam znów jest, u licha? !— myślał. 
starając się przeniknąć wzrokiem głębię.

D. C.D.
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DWIE DATY.
Sąsiadujące o międzę jednego dnia 

dwie daty: 1 maja i 3 maja, w społe­
czności polskiej budzić muszą zna­
mienne refleksje.

Dzień 1 maja traci zupełnie swój 
dalszy charakter. W Polsce likwiduje 
się zupełnie znaczenie tego dnia, a za­
granica (Niemcy, Austrja) jest ten 

^miętem, ale już nie „patrona 
M.arksa“, ieno nar od omem, dniem zwy 
cięstroa idei narodowej nad doktryną 
^orksowską.

Likwiduje się to co zrodzonem zos­
tało w płaszczyźnie skrajnego mater- 
luhzmu, nienawiści klasowej. Ban­
krutujący marksizm na całym śmie­
cie musial do takiego efektu dopro­
wadzić. Czyż nie jaskrawym przy­
kładem tego były obchody w ub. wto- 
tek w Zagłębiu? Jakżeż odmienny 
mygląd miały onegdaj miasta i osie­
dla zagłębiomskie w porównaniu z 
tem, co oglądaliśmy w zaraniu pow­
stania Polski. !

W przeciwieństwie do tej daty, co­
raz mniej symbolicznej, a coraz wię­
cej nabierającej cech czysto kalenda­
rzowych, dzień 3 maja nic nie stra­
cił ze swej promienności, ożymczościM 
budzenia radosnego nastroju.

Data trzeciomajowa zrodzona zo­
stała w najwznioślejszych poczyna­
niach ducha narodowego, głębokiej, 
laurem bohaterstwa wieńczonej miło­
ści Ojczyzny. Ta cyfra kanlendarzo- 
wa nigdy martwą nie była, a w tysią­
cach serc w okresie niewoli budziła 
natchnienie do walki o wolność, zaś 
ro Polsce wolnej i odrodzonej w tysią­
cach obywateli kieruje myśl w przy­
szłość, by czerpać wskazania do pra­
cy na przyszłość. Bo nie przestała być 
wskazaniami Komisja Edukacyjna, że 
przez odpowiednie kształcenie i wy­
chowanie obywateli, ich umysłu i 
charakteru, można tylko dojść do po­
myślnego rozkwitu Ojczyzny. Nie 
przestały być aktualnemi wskazania, 
mówiące o konieczności podporząd­
kowania dobra osobistego dobru naro­
dowemu. I nie przestały być aktualne­
mi nadewszystko wskazania, że bez

„prawa i mocy” „Rzeczpospolita żad­
na trwać niie może“.

Albo, czyż straciły cokolwiek w 
swej aktualności poglądy ks. Staszica 
na kwestję żydowską i koniecznością 
jej rozwiązania?

Dzień 5 maja dla wszystkich szcze­
rych patrjotów, zawsze dniem god­
nym najpiękniejszego obchodu naro­
dowego będzie. Święto bowiem, pod­
trzymując przez zgórą wiek straszli­
wej niewoli, wiarę w lepszą przysz-

STEFAN ARNOLD

Prześladowanie Polaków
na Śląsku niemieckim.
siębiorstwa przez hitlerowców za je­
go działalność narodową polską. Szy­
kany te przejawiają się pod postacią 
odstręczania gości od odwiedzania lo 
kału Wawrzynka pod groźbą utraty 
pracy, terroru, i t. d. Ostatni tego ro­
dzaju wystcip szturmowców hitlerow­
skich na terenie zakładu Wawrzyn­
ka miał miejsce w osłahnią niedzielę 
(22.4). W czasie odbywającej się w 
lokalu zabawy tanecznej członkowie 
S. A. nakłaniali putbłiezncść, by lo­
kal — jako polski — opuściła. Druga 
partja szturmowców wzbraniała przy 
chodzącym na zabawę wetępu do lo­
kalu, grożąc im w przeciwnym wy­
padku utratą pracy. Ponieważ spraw 
cy dawniejszych tego rodzaju wystą­
pień nie zostali ukarani.
nek, nie mogąc się spodziewać napra­
wy wyrządzonej mu krzywdy, na 
znak protestu zamknął w dniu 26 ub. 
m.swój lokal, zwracając w ten spo­
sób kompetentnym czynnikom uwa­
gę na tragiczne połotżenie kutpiiectwa 
polskiego na Śląsku Opolskim.

Odbyty w ąbiegłą niedzielę w By­
tomiu walny zjazd Związku kół 
śpiewaczych na Śląsku Opolskim 
stwierdził w całej rozciągłości stoso­
wanie wobec polskich poczynań śpie­
waczych, jak najbardziej systema­
tycznie i dokładnie przeprowadzaną 
akcję german i żacy jną realizowaną 
wspólnym wysiłkiem administracji 
państwowej, kościoła i społeczeń­
stwa niemieckiego.

Zgromadzeni na zjeździe delegaci 
w ilości 33, reprezentujący koła śpie­
wacze z terenu prawie całego Śląska 
Opolskiego, stwierdzili m. in. coraz 
io energiczniejsze wypieranie pol­
skiej pieśni z kościoła, dyktowane 
wyłącznie nienawiścią do polskości. 
Związek utrzymał stan posiadania, 
tak pod względem ilości kół, jak i 
pod względem ilośc-i członków.

Opolskie „Nowiny Codzienne* 11 * 10 za­
mieszczają protest restauratora pol­
skiego ze Strzelec (Śląsk Opolski), 
Wawrzynka Jana, przeciwko szyka­
nom, stosowanym woibec jego przed-

NA DZIEŃ 3 MAJA.
Rzucajmy świat po drodze! 
Tędy przechodzić mogą
Szczęścia narodu wodze, 
Co nowy rząd składają.
Wezmy weselne szaty, 
Dzień to Kraju święcony, 
Jakże ten król nasz bogaty!
Skarb jego — serc miljony!

Uczcie się, dzieci nasze, 
Nucie tę pieśń wraz z nami, 
Ażeby wnuki wasze 
Spieniły M wiekami.
Wstyd wam, bogate światy, 
/doły wiek wasz przyćmiony,
li Zt. ■ k™! nasz bogaty!
Skarb jego — serc miljony-

Miasta, wioski szczęśliwe, 
Wstawajcie, słońce wschodzi!
Niebo udało się tkliwe
1 ludzi z ludźmi godzi. 
Odzyskaliśmy straty, 
Bliźni nasz znaleziony, 
Jakże ten kroi nasz bogaty! 
Śkarb jego — serc miljony!

Krzymda wam, męże zmarli.
Zeszliście bez nadziei, 
A myśmy Się oparli 
Swoich losów kolei. 
Odkryjcie, skrzepłe brały, 
Stan Polski odmieniony! 
Jakże ten król nasz bogaty! 
Skarb jego — serc miljony!

kołnierz kraju obroną. 
Już nad całą Koroną 
Miastaśmy podźwignęli, 
Krwi nie będziemy Ich- 
IFeźmy weselne szaty, 
Dzień to Kraju święcony. 
Jakże ten król nasz bogaty. 
Skarb jego — serc miljony!

Franciszek Karpiński 
.(wiersz z x. 1791).

J. Fojgeł („Neiiman11) porusza 
(„Hajnt11 z 20.4) sprawę niechęci do 
żydów z krajów masowego ich sku­
pienia w Europie:

— Nic należy zaprzeczać, nas, żydów 
wschodn ch, nie lubią. Jeszcze zanim przy­
szedł do władzy Hitler, już istniało poję­
cie „żyd wschodni". Traktują nas jako 
odrębną rasę".
Szwajcarja, kraj wolności, stosuje 

wobec żydów wschodnich zasady wv 
jątkowe. Alby uzyskać obywatelstwo, 
wystarczy zamieszkiwać przez lat

10, natomiast
— pętaki żyd musi mieszkać 15 lat. To 

nie tylko zwyczaj, taka iest. ustawa, po­
twierdzona przez rząd wolnei nadal repu- 

I bliki szwajcarskiej".

Przyszły ustrój Rzeszy
HMMSSSMItHH według wzorów krzyżackich.

szłych zaszczepić pamięć wielkich 
królów pruskich, oraz mistrzów za­
konu krzyżackiego, aby w ten spo­
sób umożliwić oddziaływanie wiel­
kiej przeszłości na teraźniejszość 
niemiecką. Trzecia Rzesza otrzyma, 
według Rosenberga, formę „niemiec­
kiego państwa zakonnego*1, opartego 
na wzorze zakonu krzyżackiego. Wy­
brana ma być z 70-niiljonowego na­
rodu niemieckiego elita, której za­
daniem będzie kierować nawą pań­
stwową. Przywódca takiego zakonu 
naro<-owo-socjalistyczne(go stać bę­
dzie zarazem na czele państwa, na­
zwanego przez Rosenberga „Monar- 
chją na republikańskich podsta­
wach". Od decyzji Hitlera zależeć 
ma wybór formy, w jakiej odbywać 
się będzie wyznaczanie zastępcy wo­
dza naczelnego: czy w drodze nomi­
nacji, dokonanej przez Hitlera już 
za jego życia, czy też przez odbiór 
oparty na testamencie Hitlera i prze­
prowadzany przez radę zakonu na- 
rodowo-socjalistycznego. W każdym 
razie przyjęta raz forma stanie się 

lobowiązkową również na przyszłość.

Szef naródowo-socjalistycznego u- 
rzędu polityki zagranicznej dr. Al­
fred Rosenberg, wygłosił w Malbor- 
gu, w sali b. zakonu krzyżackiego 
mowę, w której poruszył zagadnie­
nie przyszłego ustroju Rzeszy nie­
mieckiej. Zarówno osoba prelegenta, 
występującego w charakterze oficjał 
nego pełnomocnika Hitlera w spra­
wach światopoglądu narodowo-eocja- 
listycznego, jak i miejsce, z którego 
oświadczenia Rosenberga transmi- 

towane były na całe Niemcy, wska- 
zu. ą na znaczeni} zawartych w nich 
z.tc owiedzi.

Zakon krzyżacki, jako twórca „idei 
rozszerzenia i zabezpieczenia niemiec 
kiej przestrzeni życia** jest wzorem 
na którym oprzeć 6ię ma przyszły 
ustrój Niemiec narodowo-socjalistycz 
nych. Rosenberg podkreślił wyraź­
nie, że Niemcy z wielu rzeczy zrezy­
gnowały, nie mogą jednak wyrzec 
się obszaru kolonizacyjnego na 
wschodzie, który po dzień dzisiejszy 
pozostał podstawą wyżywienia naro­
du. Zadaniem szkolnictwa niemieckie 
go będzie w duszach pokoleń przy-1-

„NIEPOŻĄDANI”
Niechęć do żydów w krajach masowego skupienia.

lość i budząc wolę czynu do osiągnię­
cia tej lepszej przyszłości, daje nam 
tę samą miarę i dziś, że przełamiemy 
trudności i słabości wewnętrzne, da­
jąc możność pełnego rezultatu idei na­
rodowej.

Tę wiarę musimy w sobie krzesać i 
z tą wiarą iść naprzód do najwspa­
nialszej, najpotężniejszej przyszłości 

Polski.

znów należy dodać, że jeszcze przed zja­
wieniem się Hitlera: kwota imgracyjna 
została ujęta tak, aby dotknąć żydów 
wschodnich. Północna imigracja- została 
uprzywilejowana.
Żydzi z krajów drobnego zaludnię 

nia żydowskiego uważają siebie za 
kategorję szlachetniejszą:

— Mało tego: sami żydzi czyn ą różnicę 
między żydami i wschodnimi żydami. Na­
wet szlachetni, w istocie szlachetn' żydzi 
francuscy przy podziale zapomóg zbiegom 
z Niemiec inaczej traktowali żydów nie- 
imieckch i żydów wschodnich.
Nawet w kraju, który winien słu­

żyć „wzorem11 dla gojów, pogardzają 
żydami z Polski:

— Ponadto, jesteśmy wszak wśród 
swoich, możemy rozmawiać szczerze: na­
wet w Erec Izrael doniedawna istniał nie­
zbyt dobry stosunek do żyda .polskiego. Od 
noszono się z lekceważeniem do jego 
„sznip szewskiego" przemyski. (Sznipiszki 
pod Wilnem, przyp).
Żydzi nie powinni ukrywać przed 

sobą tego faktiu pogardy ze strony 
otoczenia:

— Morze przesąd:w, nienawiści, lekcewa 
żenią kłębi się dokoła polskiego żyda. Wol 
ne państwa tego się nie wstydzą, a żydzi 
sami pogodzili się z tym stanem rzeczy, 
z myślą, że jesteśmy inni. Nie należy po­
wodować się polityką strus-a. Nie należy 
przeczyć: nas, żydów polskich, nie lubią 
Autor, usiłując doszukać się źródeł 

tej pogardy, przyzna je, że żydzi pol­
scy nie są bez winy:

— My, żydzi polscy, również nie jesteś­
my bez winy... Polskiemu żydowi brak 
często taktu. On jest za wrzaskliwy, za 
krzykliwy, zanadto rzucający się w oczy. 
Gdy się obserwuje żyda polskiego za gra­
nicą, częstokroć pala nam oblicze ze wsty 
du. Żyd polski w dużej mierze jest nie­
bieskim ptak eon.
Jest to rzadka w życiu żydowskiem 

chwila szczerości, kiedy sami żydzi 
zdają sobie sprawę z tego, dlaczego 
są wszędzie „niepożądani11, a tam. 
gdzie ich znają bliżej — pogardzani 
i nienawidzeni.

Z DNIA
SPRYT NIE JEST WSZYSTKIEM.
Min. przemysłu, p. gen. Zarzycki, 

oświadczył niedawno w Poznaniu:
„Po raz nie wiem który — mniszę z 

naciskiem podkreślić, że zaradiKCzyim 
warunkiem dalszego ogólnego poprawie­
nia się konjunktury na całym froncie 
naszego życia gospodarczego pozostanie 
ąprvt i obrotność handlowa1'...

„Uznajcmy — odpowiada „Gazeta War 
szawik-a" — znaczenie sprytni kupieckie­
go, ale jakoś nie możemy mu w naszych 
stosunkach przyznać tak zasadniczej ro­
li, jaką nadaje miu p. minister. Nie mo­
żemy w P k-cc skarżyć się ani na brak 
kupców, ani odmawiać im sprytu i o- 
brotności. Jest ich raczej zadnio i za­
nadto obrotnych. — mamy tu na myśli 
oczywiście żydów. Słusznie mówił p. mi 
mister, że kupiec pow mień dbać o kon­
sumenta, ale „zasadniczym warunkiem" 
— mówiąc stylem p. ministra — jest, 
aby ten konsument miał za oo towar ku­
pić, aby zarabiał i aby z tego zarobku 
za dnżo n e zabierało mu państwo, sa­
morządy i ubezpieczenia".

SILNE SŁOWA JAPONJI.

Rosja Sowiecka, kierowana przez 
żydów, również nie lubi żydów z Pol 
ski:

— Nikt nie będzie .podejrzewał Rosji S<> 
wieckiej o judofobję, ale w stosunku do 
żydów polskich istnieje nadal zakaz — 
..oprócz żydów1. Mały przykład: poli-cy 
dzienn karze jeżdżą swobodnie grupami i 
w pojedynkę do Rosji sow. Grupa żargo­
nowych dziennikarzy z Polski zwróciła się 
o wycieczkę do Rosji Sowieckiej, nade-zła 
odmowa. Niepożądani. Bez żadnych mo-

W Stanach Zjednoczonych również 
niechętnie odnoszą się do żydów 
wschodnich:

— Ameryka, bez wątpienia, jest wolną 
republiką. A jednak w stosunku do żydów 
wschodni* istniał stan wyjątkowi- —|

Min. spr. zagr. Japonji Hinota w ostrej de­
klaracji wystąpił przeciw mieszaniu się mo­
carstw w sprawy konfliktu jaipońsko-ch'ń-

skiego.
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Walka z gruźlicą w Sosnowcu
■RHKBSKKiSSSSHI Z działalności Tow. przeciwgruźliczego.

Pod przewodnictwem p. dr. B. Bu­
dzyńskiego w sali Rady miejskiej m. 
Sosnowica odbyło się walne zebranie 
członków Towarzystwa przeciwgruź­
liczego w Sosnowcu, poświęcone spra 
wozdaniu z działalności Rady za o- 
kres pracy 1933 r. Było to pierwsze 
— po kilkuletniej przerwie w dzia­
łalności Towarzystwa — sprawozda­
nie Rady. Jak wynikało ze sprawo­
zdania, działalność Rady Towarzy­
stwa była nastawiona w dwóch kie­
runkach: 1) w lciemiinkiu uiżywotnie- 
nia działalności Towarzystwa, oraz
2) poświęcono pracy związanej z bu­
dową pawilonu gruźliczego na Peki­
nie. Istotnie, w r. 1933 Towarzystwo, 
które od kilku lat nie przejawiało 
swej czynności i tylko w okresie 
„'Dni przeciwgruźliczych'* każdora­
zowo wybrane Komitety przejawiały 
swoją ruchliwość — w ciągu 1933 r. 
usystematyzowało swoją pracę, prze­
prowadziło rejestrację członków, we 
szło na normalne tory funkcjonowa­
nia należytego racjonalnie prowa­
dzonej instytucji społecznej. Ilość 
członków zapisanych w r. 1953 wy­
nosiła ISO osób, spośród których pod 
koniec roku niibyło 18 (głównie spo­
wodu zgonu, opuszczenia Zagłębia, a 
5 spowodu nieopłacenia składek). O- 
broty pieniężne Towarzystwa w ro­
ku sprawozdawczym wyniosły kwo­
tę 53.657,34 zł., z której to kwoty na 
budowę pawilonu ■wydano 49.083,03 
zł., koszta administracyjne (porto, 
prenumerata, druki) 78,22 zł., saldo 
4.496,09 zł.

Jak widać, główne wydatki iposzły 
na budowę pawilonu gruźliczego. 
Niskie koszta administracyjne przy 
dość ożywionej działalności Towa­
rzystwa, jak wynikało ze sprawoz­
dania Rady, osiągnięte zostały, za­
wdzięczając dużej pomocy i popar­
ciu, z jakiego Towarzystwo korzy­
stało ze strony wszystkich czynników 
giminy miasta Sosnowca, poczynając 
bd zarządu miasta, poszczególnych 
naczelników wydziałów oraz pracow 
pików miejskich. Spośród 12 człon­
ków Rady ubyli: ks. Sobczyński, p. 
Z. Kowalska, mec. dr. K. Krzemiński 
oraz insp. Błasiński. Na miejsce ich 
zostali wybrani pp.: dr. B. Budzyń­
ski, C. Likiernikówna, dr. B. Niepiel- 
ski oraz inż. St. Waligórski. Jako za­
stępcy członków Rady pp.: dr. J. 
Hercman, N. Jedlińska, dr. D. Mayer 
nacz. Fr. Mroczkiewicz oraz prof. Ni- 
weliński. Do komisji rewizyjnej pp.: 
dr. K- Faliński, prof. A. Gębicki oraz 
nacz. L. Sulikowski oraz J. Majew­
ski jako zastępca.

Na plenarnem swojem posiedzeniu 
Rada Towarzsytwa ukonstytuowała 
się w następujący sposób: prezes Ra 
dy — p. dr. W. Witkowski (ponow­
nie), wiceprezesi Rady: p. kom. W. 
Kuźniak i dyr. inż. Hr Wojewódzki 
(ponownie), skarbnik — p. C. Likier- 
nikówna. sekretarz — dr. M. Molicki 
Ćponownie) członkowie Rady pp.: dr.
B. Budzyński, prezes dr. K. Kuchar­
ski, dr. B. Niepielski, dr. Starzyński, 
inż. St. Waligórski, dr. M. Wołko- 
wicz oraz dT. M. Zamńeński.

Sprawozdanie Rady Towarzystwa 
nie objęło sprawozdania z przepro­
wadzonej budowy pawilonu gruźli­
czego, zresztą widoczne to jest, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że w wydat­
kach na budowę podana jest tylko 
kwota 49.083,03 zł., wówczas, gdy na 
ten cel wydano ponad 70.000 zł. 
Szczegółowe sprawozdanie z budowy 
zostanie złożone „w uroczystej chwi­
li otwarcia pawilonu’1', według 
oświadczenia Rady, co ma nastąpić 
przypuszczalnie już w maju rb.

Dość ciekawa inowację w syste­
mie zbierania składek przeprowadzi­
ło Towarzystwo, a mianowicie zbie­
ranie składek tylko za pośrednic­
twem PKO. Ten sposób jest o tyle 
praktycznym, że Towarzystwo tra­
fiło na ślad nadużycia: okazało się 
bowiem, że były inkasent Towarzy­
stwa po zaniechaniu korzystania z 
jego usług jeszcze przez skarbnika 
starej Rady w r. 1932 — zbierał na­
dal składki, rzekomo rzece Towa­

rzystwa, używając do tego celu pod­
robionej pieczątki Towarzystwa i 
podrobionych kwitów. Niezwłocznie 
po stwierdzeniu tego faktu inkasent 
ten — niejaki St. Trawiński — od­
dany został w ręcę wydziału śled­
czego policji państwowej, a przez 
szybkie działanie wydziału śledcze­

Budowa szpitala

Tak niezmiernie aktualną od sze­
regu lat sprawę budowy Szpitala za­
kaźnego w Zagłębiu usiłuje ostatnio 
ruszyć z miejsca lekarz powiatowy 
dr. Riedel, z którego inicjatywy od­
była się konferencja przedstawicieli 
zarządów i lekarzy wszystkich samo­
rządów Zagłębia.

W sprawie potrzeby i konieczno­
ści budowy takiego szpitala nie było 
wogóle dyskusji, gdyż pogląd co do 
tego jest oddawna ustalony, nato­
miast zastanawiano się nad sposoba­
mi realizacji zamierzenia.

Zgłoszony projekt urządzenia szpi­
tala zakaźnego przy szpitalu św. Ła­
zarza w Będzinie uznano z różnych 
względów za nieodpowiedni. Z uwa­
li na to, iż szpital ma być własnością 
wszystkich samorządów, przyjęto 
wniosek, iż winien on być wybudo­
wany w odpowiednim i dogodnem

zakaźnego
■■na dobrej drodze, 
miejscu.

Aby sprawa ruszyła z miejsca, po­
stanowiono przedewszysfkiem po­
djąć starania w kierunku zdobycia 
potrzebnego terenu, kiedy bowiem 
uzyska sie punkt zaczepienia, nie u- 
lega wątpliwości, iż prócz udziału 
wszystkich zainteresowanych samo­
rządów i ubezpieczalni społecznej, 
nie odmówią swej pomocy także wła­
dze rządowe.

Projektowany szpital nie będzie 
gmachem monumentalnym i luksu­
sowo urządzonym. Będzie to budy­
nek skromny, jednak dobrze i celo­
wo urządzony i całkowicie odpowia­
dający swemu przeznaczeniu.

Sądzić należy, iż pierwsza konfe­
rencja w tej sprawie nie pozostanie 
bez skutku i, być może, jeszcze w 
tym roku kwestja budowy szpitala 
zakaźnego wejdzie na tory realne.

Ł=^ZflGŁEBIfl
KALENDARZYK.

D z i i Święto Narodowe3 Jutro Moniki
Wschód słońca 4 m. 18.

tnirM Zachód „ 19 m. 04.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Casanowa.
PAŁACE: Hanka (Oczy czarnie).
EDEN: Skandal w Budapeszcie.

BĘDZIN
APOLLO: -Hotel Pension".
ŚWIATOWID: „Nie jestemi aniołem**.
NOWOŚCI: „Nie będiziese kurtyzaną’* i 

„Noc strachu'*.
DĄBROWA

ARS: „Obiad o ósmej".
BAJKA: NBe jestem aialem.

ZAWIERCIE.
STELLA: Kawalkada.

X OSOBISTE. Brat znanego na tutej­
szym terenie p. Bir. Góreckiego, dr. Hen­
ryk Górecki, radca prawny linij lotn. 
„Lot", został odznaczony dekretem P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
złotym krzyżem zasługi. Jednocześnie 
kapituła rycerskiego orderu św. Jerze­
go na osWniem posiedzeniu w Brukseli 
nadała p. H. Góreckiemu komandorię z 
gwiazdą lego orderu.

— W dniu 28 kwietnia b. r. w ko­
ściele N- Serca Jezusowego w Sos­
nowcu^ o godz. 7 wiecz., Ks. Kanonik 
Fr. Raczyński pobłogosławił związek 
małżeński między p. Janiną Sarnowską 
i p. inżynierem Józefem Patuszyńskim.

— Wicedyrektor ubezpieczalni. spo­
łecznej w Sosnowcu inż. Waligórski zo­
stał wczoraj mianowany wicedyrekto­
rem ubezpieczalni społecznej w War­
szawie.
X Z FUNDUSZU BEZROBOCIA. Na 
zastępcę przewodniczącego zarządu ob­
wodowego Funduszu Bezrobocia w Sos­
nowcu został powołany p. Wacław Su­
chodolski, kierownik miejscowego ob­
wodowego biura F. B.
X STRAJK NA KOPALNI „HELENA" 
w Niwce trwa w dalszym ciągu i robot­
nic v nie oouszczaja podziemi.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dtziś dnia 3 bm, o godz. 16.30 przedsta­

wienie świetnej komedji w 3 aktach A. Czaj 
kowtskiego pt. „Nie tu i nie faun”.

Dzś, jako w dniiu 3 Maja o godz. 2045 
teatr imaejski w Sosnowcu daje uroczystą 
premierę arcydzieła SL Żeromskiego p. t. 
„TUROŃ". Dramat ten jest jednym z naj­
wybitniejszych utworów mistrza prozy pol­
skiej. W roli Jekóba Szełd wystąpi dyr. E. 
Szafrański. Role Chwialibogowej i jej cór­
ki kreują panie: J. Ehstnerówne, M. Goła­
szewska, oraz cały zespół męski. Reżyseruje 
dyr. J. Gołaszewski.

W piątek dnia 4 bm. o godz. 20.15 go­
ścinny występ war-zaiwsikiego zespołu, na 
czele z p. Jonasem Tunkowem.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR.

Czwartek 3 maja o godz. 16 Kot w bułach. 
— Wiecz. „Pani Chorążyna" — premjera. 
Urocz, przed st. ku uczczeniu Rocznicy Kon­
stytucji 3 Maja.

Sobota 5 maja popoł. „Pani Chorążyna’* 
przedstawienie szkolne. Wiecz. „Oto kobieta" 
X KOMITET DOŻYWIANIA I KOLO- 
NIJ LETNICH W SOSNOWCU. Zebra­
nie zarządu Komitetu dożywiania odbę­
dzie się w piątek dn. 4 maja b.r. o godz. 
18 w sali magistratu sosnowieckiego. 
Wszystkich Członków zarządu prosi się 
o łaskawe i konieczne przybycie. Na po­
rządku dziennym szereg ważnych spraw 
dotyczących dalszej działalności Komi­
tetu. (—) Ks. T. Jankowski

przewodniczący Komitetu.
X PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W 
TEATRZE MIEJSKIM. Staraniem ewan- 
gel. kola pań opieki nad ubogimi wysta­
wiona została w teatrze miejskim w ub. 
niedzielę baśń fantastyczna o zaklętej 
królewnie i trzech braciach. Bialśń, ode­
grania przez dzieci i członków sekcji sce­
nicznej Tow. polek, miłodz. ewang„ obfi­
towała w szereg efektownych obrazów, 
jak np. taniec snów, taniec muchomo­
rów, skrzatów, kuchcików i tjp. Oparta 
na temacie nieszczęśliwego losu królew­
ny, zamienionej w żabę i trzech braci, 
pragnących ją wyzwolić, prowadziła wi­
dzów dx> chaty ubogiej matki trzech sy­
nów, do zaklętego lasu i wreszcie na 
dwór królewski. Całość przedstawienia 
wypadła b. dobrze, do czego nie mało 
przyczyniła się artystka teatru miej­
skiego, p. L. Śniadecka, która sztukę 
świetnie i ze znawstwem wyreżysero­
wała. Sala teatru wyoełniona była do o- 
statnie>ro miejsca.

go zajęto u niego dość obfity mate- 
rjał dowodowy, jak również jego 
książeczki oszczędnościowe P. K. O. 
oraz Bankfu Handlowego na kwotę 
ponad 12.000 zł., przez co umożliwio­
ne będzie odzyskanie nieprawnie za- 
inkasowanych kwot Towarzystwa 
przeciwgruźliczego.

: SUKNIE LETNIE ! 
czyści szybko i punktualnie ® 

„ZNICZ”
J Farbiarnia i Pralnia Chemiczna Bielizny !
■ SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 3. - 3129 I

■naaiaHiiMiMiHmiMHMi
DLACZEGO GRAM NA LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ?
Gram na loterji państwowej, bo chcę wy­

grać, bardzo łatwo mogę wygrać ć gra kosz­
tuje mnie bardzo niewiele.

Ćwiartka losu do 4-ej klasy, której cią­
gnienie rozpoczyna się 5 moja i trwa dni 
15, kosztuje minie 10 zł., jeżeli miałem 
ćwiartkę do 3-ej klasy, a 40 zL, jeżeli w po­
przednich klasach nie grałem.. Za te pienią­
dze uczestniczę w grze, w której jest 49.209 
wygranych, a gdy się rozpatruję w tych 
wygnanych, dopiero wtedy dobrze widzę, ja­
kie daje mi loterja możności wzbogacenia 
się za drobne pieniądze.

Główna wygrana wynosi mil|jo<n złotych, 
a pozatem są wygrane: 350.000, 150.000,
100.000, cztery po 50.000, dziesięć po 20.000, 
dwadzieścia pięć po 15.000, pięćdziesiąt po 
10.000, sto po 5.000 i wiele, wiele innych. 
Gdy wygram, będę miał odrazu wiele pie­
niędzy, albo nawet znaczny majątek. Takiej 
możliwości nie daje mi żadna inna gra na 
świece oprócz Polskiej Państwowej Lote­
rji Klasowej.

Ale czy wygnam? Mam takie same szanse 
jak wszyscy inni grający. 49.209 losów mu­
si iwygrać, bo to jent przewidziane w piane 
gry, a gdy przeliczyć to na ćwiartki, to wy­
grywających ćwiartek jest około 200.000 
sztuk. Wierzę w to, że moja ćwiartka jest 
wśród tych ćwiartek, które wygrają, bo 
mam zaufanie do siebie i swego powodzenia.

Diień 3 maja
W DĄBROWIE.

Program dzisiejszego obchodu w Dą­
browie jest następujący: O godz. 980 
rano uroczyste nabożeństwo w kościele 
na które powinny przybyć wszystkie 
organizacje ze sztandarami.

Po nabożeństwie pochód ulicami mia­
sta. Po przybyciu przed pomnik Ko­
ściuszki wygłoszone zostanie przemówić 
nie, poc-zeon nastąpi rozwiązanie pocho­
du. O godz. 11.30 akademja w sali kina 
Bajka. Program wypełnią: przemówie­
nie p. R. Nawrockiego, popisy chóru 
Tow. muzycznego, deklamacja p. Ry- 
chtera i orkiestra pracowników Tow. 
francusko - włoskiego.

O godz. 14 w kinie Bajka specjalne 
przedstawienie, na którem wyłświetlamy 
będzie film: „Nie rzucim ziemi", oraz 
komiczny Hip i Hep.

Pozatem w godzinach popołudniowych 
odbędą się imprezy: na stadjonie miej­
skim przy ul. Konopnickiej zawody lek­
koatletyczne, w parku miejskim na Zie­
lonej zabawa ludowa., a na ulicach mia­
sta popisy motocyklistów.

W. godzinach przedpołudniowych od­
będzie się zbiórka uliczna na Dar Naro­
dowy 3 Maja. Na ten cel nikt nie powi­
nien odmówić datku.

W CZELADZI. —
Komitet obchodu święta 3 Maja w 

Czeladzi wydał odezwę do mieszkań­
ców, w której wzytwa do udekorowania 
domów i okien barwami narodowemi. 
Rano odegrany będzie hejnał, poczem 
organizacje zbiorą się w parku miej­
skim, skąd pochodem wyruszą na nabo­
żeństwo do kościoła, a po nabożeństwie 
na placu 11 Listopada nastąpią przemó­
wienia i rozwiązanie pochodu. W sali 
kina „Czary** urządzona zostanie akade­
mja z b. bogatym programem.

AKADEMJA 3 MAJA NA POGONI. 
We czwartek dnia 3 maja rb. godz. 10 
rano w sali kina „Casino** na Pogoni 
przy ul. Mar jaskiej 1, odbędzie się uro­
czysta akadem(ja z racji święta narodo­
wego 3 Maja, zorganizowania przez 
Zjednoczenie zawodowe polskie. Wstęp 
na akademję będzie bezpłatny dla człon­
ków organizacji Zjednoczenia zawodo­
wego .polskiego i wprowadzonych gości.
X ŚWIETLICE Z. P. O. K. W DNIU 3 
MAJA. Świetlica Zw. pracy ofryw. ko­
biet w Sosnowcu urządza we czwartek 
z okazji uroczystości 3 Maja w sali se- 
minarjum męskiego (ulica Wawel 1) a- 
kademję, na program której złożą się: 
referat Okolicznościowy, deklamacje, 
inscenizacja piosenek oraz humoreska 
„święć się, święć się wieku młody**. Po­
czątek o godzinie 17. Wstęp 20 gr. dla 
młodzieży, 30 gr. dla dorosłych. Dochód 
z przedstawienia przeznacza sie na wy­
cieczkę do Krakowa,
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Wielki koncert
NA WIELKI CEL

Koło opieki szlkoły powszechnej im. 
A. Mickiewicza w. Sosnowca urządza w 
nadchodzącą niedzielę wielki koncert 
poświęcony uczczeniu rocznicy Konsty­
tucji, 3 Maja.

W programie koncerfu jako wylko- 
nawcy przyrzekli swój łaskawy udział 
pp.: Jul ja Godlewska - Ślązakowa b. 
primadonna Opery warszawskiej, prof. 
Stefan Ślązak — dyrektor śląskiej szko­
ły muzycznej w Katowicach — kompo­
zytor pierwszej opery śląskiej p.t. „Sir 
letsiana", prof. Bolesław Mazurkiewicz, 
kwartet smyczkowy pod dyr. p. Siej i, 
Stefan Fularski, oraz chór Towarzystwa 
śpiewaczego „Harfa"* w Sosnowcu, pod 
dyrekcją dyr. Godeckiego.

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. Bilety 
wcześniej nabywać lub zamawiać można 
w kancelarii szkoły (ul. Żytnia) teł. 709. 
Dochód z koncertu przeznaczony jest 
na dożywianie ubogiej młodzieży szkol­
nej.

Z życia spółdzielni
ROLNICZO - HANDLOWEJ.

Odbyło się ogólne zebranie saloników 
spółdzielni rolniczo-handlowej w Będzi­
nie. Zebranie zagaił prezes Rady na­
dzorczej p. 61arcsta J. Boxa, a przewod­
niczył p. St. Wolff, przy udziale sekre­
tarza p. St- Dusia i asesorów pp. Dyszy 
J. j Chłonda Wł. Sprawozdanie z dzia­
łalności i rachunkowe zdał prezes zarzą­
du p. Fr. Kowara. Protokół komisji re­
wizyjnej odczytał p. St. Wolff. Ze spra­
wozdania zarządu wynika, że w ciągu 
noku 1933 obroty spółdzielni wyniosły 
zł. 250.548.79. Czysty zysk osiągnięty w 
1933 r. w sumie zł. 1.126.80 .postanowio­
no, zgodnie ze statutem spółdzielni, prze­
lać na pokrycie strat z lat ubiegłych w 
kwocie zł. 772.11 i na fundusz społeczny 
zł. 354.69.

W dyskusji nad sprawozdaniem stwier 
dzono, że spółdzielnia od trzech lat pra­
cuje z nadwyżkami bilansowemi i ma 
ona cel istnienia na terenie powiatu Bę­
dzińskiego, albowiem spółdzielnia odda- 
je znaczne usługi rolnikom przy zaopa­
trywaniu się w nawozy sztuczne, ma­
szyny rolnicze, zboża siewne i inne ar­
tykuły rolnicze.

W jesieni roku 1938 spółdzielnia zor­
ganizowała skrup zboża od rolników, po 
cenach giełdowych, co uniemożliwiło 
sztuczne obniżanie cen zboża przez róż­
nych handlarzy.

Następnie uchwalono budżet Bpóldziefl 
oi na rok 1934 w sumie zł. 28.140.00.

W uzupełniających wyborach do Ra­
dy nadzorczej wybrani zostali; przewod­
niczącym p. starosta J. Boxa (ponownie), 
członkami Rady pp.; Dyszy J., Kopiński 
W.. na zastępców pp.: Ciepliński K., 
Flasza J-, Fu jarski W.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
dyr. R Rogójskiego, St. Jędrusika i Wy- 
lężka St.

Bezpośrednio po ogólnem zebraniu 
odbyło się posiedzenie Rady nadzorczej, 
na któiem dokonano wyboru nowego za­
rządu. Do zarządu wybrani zostali: na 
prezesa P- Fr. Nowar a (ponownie) i na 
członków pp. Drożdż Fr. i Stachura W.

X CAPSTRZYK- Wczoraj w przed­
dzień dzisiejszego święta narodowego 
odbył się wieczorem w Sosnowcu cap­
strzyk, w którym wzięły udział organi­
zacje przysposobienia wojskowego i 
straże z orkiestrami. Punktem koncen­
tracyjnym był plac. 11 Listopada, gdzie 
nastąpiło rozwiązanie capstrzyku.
X Z ZEBRANIA WYDZIAŁU STOLA 
RZY. W lokalu banku rzemieślniczego 
w Sosnowcu odbyło się zebranie orga­
nizacyjne wydziału stolarzy i pokrew­
nych zawodów, z udziałem delegatów 
cechu miejscowego, oraz Związku 
drzewnego katolików, z Katowic. Zebra­
nie zagaił, a następnie zobrazował ko­
rzyści wydziału dla czeladzi p. B. Szcze­
pański. Przewodniczący cechu p. J. Ba­
nasik mówił o potrzebie tego rodzaju 
placówki, mogącej skutecznie zwalczać 
fuszerkę i tandetę, a prezes Związku p. 
A. Dembiński i sekretarz p. E. Ni/śkie- 
wicz omawiali znaczenie i wartość pra­
cy polskiego rzemieślnika, którego wy­
twory wyróżniają się nietylko solidno­
ścią lecz i pięknem wykonania, dzięki 
czemu rzemieślnik polaki zdobył sobie 
uznanie nawet zagranicą.

Po przemówieniach wybrano do zarzą- 
du wydziału m>- nrzewodniczapego S. 

Zarębskiego, oraz członków B. Szcze­
pańskiego, D. Wałkowiskiego, A. Długa- 
siewiicza. i M. Kowalczyka.

Informacje w sprawie wydziału, oraz 
zapisy członków, przyjmowane są w lo­
kalu banku rzemieślniczego.
X PIELGRZYMKA DO PIEKAR. Ak­
cja katolicka przy paraf ji Wnieb. NjM.P. 
w Sosnowcu organizuje piękną piel­
grzymkę do Piekar w niedzielę, dn. 13 
maja b.r, pod przewodnictwem przewie­
lebnego ks. kam. T. Jankowskiego. Cena 
biletu w obie strony wraz z pokryciem 
kosztów na orkiestrę wyniesie 2.50 zł. 
(dwa zł. 50 gr.), które należy wpłacać 
w sekretariacie parafialnym tfl. Mościc­
kiego 15. Dom katolicki codziennie w 
godzinach rannych. Wyjazd o godz. 5 
rano, powrót około godz. 21 wiecz. Każ-

Apel do dyrektorów szkół HISI
Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego Śląska.

Zarząd akademickiego Koła Zagłębiam 
w Krakowie uprzejmie zawiadamia, że 
w kuchni naszej w Krakowie, przy ul.
Garbarskiej 7a, wyldaje się dla wycie­
czek obiady, śniadania i kolacje pier­
wszorzędnej jakości — po cenach umiar 
kowanie niskich. Równocześnie nadmie­
niamy, że wycieczki z Zagłębia Dąbrow­
skiego i Górnego Śląska mogą korzystać 
z wszelkich zniżek, przysługujących 
członkom A.K.7,.

Zaznaczamy, że wycieczki zwiedzają­
ce Kraków, mogą otrzymać za naszem 
pośrednictwem fachowego przewodnika 
po Krakowie za minimalną opłatą oraz 
zarząd A.K.Z. może ewentualnie posta-

Co

Dwaj chłopcy-przemytnicy
zginęli od kul strażnika.

nik wystrzelił w powietrze na po­
strach, co jednak nie odniosło żad­
nego skutku, gdyż szajka rozdzieliła 
się na dwie części. Jedni uciekali epo 
wrotem w kierunku granicy nie­
mieckiej, inni znów biegli w kierun 
ku zabudowań w Rojcy. To też 6traiż 
nik nie namyślając 6ię wiele, wy­
strzelił jeszcze trzy razy.

Skutki tych strzałów były fatalne. 
17-letni Władysław Rapsztein z Bo­
brownik został jedną z kul ugo­
dzony w lewą pierś i po trzech minu­
tach, nim jeszcze nadeszła wezwa­
na pomoc lekarska, zmarł. Druga ku­
la ugodziła 15-letniego Waldemara 
Zawadzkiego z Bobrownik, który tra 
fiony w głowę Doniósł śmierć na miej

się dzieje w sądzie grodzkim.
Zaduch i ciasnota lokalu.

W związku z coraz częściej powta- 
rzającenii się skargami mieszkańców 
Sosnowca na nieznośne stosunki, pa­
nujące w Sądzie grodzkim w Soetnow 
cu, nie od rzeczy będzie przypom­
nieć niezbyt zresztą odległe czasy, 
kiedy to jeszcze Sąd grodzki mieścił 
się przy ul. Warszawskiej, gdzie cia­
snota, niechlujstwo, zaduch i fetor 
były wprost nie do zniesienia.

Zdawało się zrazu, że przeniesienie 
Sąfdti grodzkiego do nowego gmachu 
frzy uli. Kilińskiego zmieni ten opła- 
any stan na lepsze, tymczasem — 

jak się okazuje — wcale tak nie jest. 
Sąd bowiem mieści się w 5 czy 6 po­
kojach, które pasowane zostały na 
fuzybytek sprawiedliwości. Kilka ma 
ych pokoi podniesionych zostało do 

rangi sali rozpraw: karnej i cywil­
nej, pokoju sędziów, kancelairji i po­
czekalni. Co jednak najbardziej aa- 
je się odczuwać — to brak pokoju 
dla świadków, którzy, w oczekiwa­
niu na swoją kolejkę, stłoczeni w 
ciasnym i dusznym korytarzu, wy­
stawieni na szturchańce i ścisk tracą 
resztki cierpliwości i nie można się 
dziwić, że napozótr drobne, błahe 
sprawy stają się powodem wybuchu. 
Pozatem mała sala rozpraw nie mo­
że pomieścić masy poszkodowanych, 
oskarżonych i świadków.

Często się zdarza, że spowodu na­
tłoku, jaki panuje na sali rozpraw,

świadek czy telż oskarżony nie mogą 
wejść i zmuszeni są czekać na kory­
tarzu, a kiedy wreszcie uda im się 
dostać na salę, niejednokrotnie zda­
rza się, że sprawa już się odbyła i że 
skazani zostali na grzywnę.

Bywa i tak, że wezwany w chara­
kterze świadka lulb też oskarżonego, 
najspokojniej oczekuje na sprawę 
na sali cywilnej, nie wiedząc o tem, 
że sprawa jego toczy się tymczasem 
na sali karnej. Oto przyczyny tak 
częstych nieporozumień w sądach 
grodzkich.

W takich warunkach trudno jest 
pracować sędziemu, który musi mieć 
anielską wprost cierpliwość i nielada 
zdrowie, by móc należycie prowa­
dzić sprawę. A jeśli się doda, na ja­
kie to przykrości narażeni są we­
zwani do sądu, zmuszeni niejedno­
krotnie, z braku miejsca, wystawać I 
po kilka godzin na sali i wciągać w 
siebie nie zawsze miłe zapachy — 
będziemy mieć wierny obraz tego, 
co się dzieje w sądzie grodzkim.

Zimą mężna jeszcze jako tako wy­
trzymać, nie trudno sobie jednak 
wyobrazić, co się tam dzieje latem. 
Skargi, narzekania, wymysły i prze­
kleństwa — oto co się codzienie nie­
mal słyszy. Czas już najwyższy, aże­
by w przeszło 100-tysięcznem mie­
ście stanął gmach sądu, odpowiada­
jący wszelkim wymaganiom higjeny.

Onegdaj w godzinach wieczór-' 
nycih wydarzył się na granicy polsko- 
niemieckiej w powiecie Tarnogór- 
skim godny pożałowania wypadek. 
Od kul karabinowych zgasły dwa 
młode życia. Przebieg tego tragicz­
nego zajścia był następujący:

Wieczorem około godz. 20.15 na 
łączkach pomiędzy hałdą a hutą „Ła­
zarza" w Rojcy, pełniący tam służbę, 
strażnik graniczny Ryszard Tkocz z 
z straiżnicy granicznej Rojca, zauwa­
żył szajkę przemytniczą. Na wezwa­
nie . ątrażnika do zatrzymania się 
szajka nie reagowała, lecz poczęła I 
uciekać. Uciekało około 15 osób.

Wobec tego, że przemytnicy nie 
reagowali na żadne wezwania, straż

dy zgłosić eię może w sekretarjacie pa­
rafialnym po informacje.
X WYCIECZKA „ECHA". W nadcho­
dzącą niedzielę t.j. dnia 6 b.m. Tow. 
śpiew. „Dlho“ urządza wycieczkę pie­
szą ma Skałkę, dla swych członków i 
sympatyków. Zbiórka o godzinie 6 rano 
na skwerze przy ul. Wawel w Sosnowcu 
(obok cerkwi). Jakmajliczniejozy udział 
członków jest b. pożądany. W razie nie­
pogody wycieczka odbędzie się w na­
stępną niedzicilę — dnia 13 b.m. (żbiórka 
w tem Samem miejscu).

Czlonlktoiwie „Echa** proszeni są o przy- 
ibycte w dniu 3 maja ri>. o godz. 19 — 
do lokailu Z w. nauczycielstwa polskiego 
w Sosnowcu dla omówienia ważnych 
spraw.

scu. Reszta przemytników zbiegła w 
niewiadomym kierunku. Przy zwło­
kach zabitych znaleziono kilka prze­
myconych pomarańcz. Ciała nieszezę 
śliwych chłopców odstawiono do naj­
bliższej kostnicy.

rać się o wyszukanie taniego nocle­
gu — za uprzedmiem zawiadomieniem. 
Pozatem A. K. Z. służy chętnie wszel- 
kiemi informacjami, dotycząicemi spraw 
organizacyjnych wycieczek — po nade­
słaniu znaczka na odpowiedź.

Dla orientacji podiajemy cennik na­
szej kuchni: śniadania po 40 gr. (2 
szklanki mleka albo 1 szklanka kakao, 
albo 1 szklanka kaiwy — 2 kaw. ehleiba 
lui> 2 bulki z masłem), obiady po 90 lub 
75 gir. (2 względnie 3 dania z chlebem). 
kailacje od 20 do 90 gr.

Za zarząd: prezes: Zygmunt Liszczyk. 
Sekretarz: Jerzy Horski.

Oddział Mń fi tnitfU 

POZOSTANIE NADAL
Kasa chorych wydała swego czasu za­

rządzenie zniesienia oddziału chirur­
gicznego w szpitalu w Czeladzi. Robot­
nicy kopalń Saturn i Czeladź wnieśli 
zbiorowy protest przeciwko projektowi, 
na skutek czego oddział ten pozostał.

Echa 1 maja
TRZY ZERA.

Przed kilku dniami pisaliśmy o wy­
danej z racji 1 maja odezwie Z.Z.Z. w 
Zagłębiu. Prócz wyświechtanych komu­
nałów, zawartych w 10 punktach, Ożyli 
„żądaniach*", w odezwie nie było ani 
jednego rozsądnego zdania, natomiast 
zwracało ogólną uwagę, iż treść odezwy 
była daleko więcej radykalna i lojalna 
niż odezwa P.P.S.
Niewiele to jednak pomogło, gdyż 

t. zw. popularnie „trzy zera“ nie zdo­
były się nawet na urządzenie pochodu^ 
a na akademiach, zorganizowanych w 
niektórych miejscowościach, uczestni­
czyło zaledwie od kilkunastu do kilku­
dziesięciu osób. Słowem, nie było 6ię 
czem popisywać i nowy ten twór, mi­
mo pomocy i opieki, wkrótce prawdo­
podobnie skończy swój żywot.

X ZEBRANIE KOLEJARZY - EMERY­
TÓW. W niedzielę dnia 6 maja rjb. o 
godzinie 15, w drugim terminie bez 
względu na ilość członków, o godzinie 
16 popołudniu, odbędzie się ogólne ze­
branie członków emerytów, w sali domu 
kolejowego, przy ul. Kolejowej 4) w 
Dąbrowie Górniczej. Sprawy ważne
X ZATRZYMANI PRZEMYTNICY, ślą- 
ska straż graniczna zatrzymała pod 
Chorzowem, po nieflegalnem przekrocze­
niu granicy mieszkańców Zagłębia Dąbr. 
Marjana Drozda z Sosnowca (Piłsud­
skiego 52), Antoniego Mula z Sosnowca 
(Jastrzębia 3), Bolesława Skotnickiego 

z Czeladzi (Nowapogońska 3) oraz Ro­
mana Brudnego ze Strzemieszyc Małych. 
Od zatrzymanych odebrano znaczną i- 
lotść pomarańcz. Pod Brzezinami śl. zaś 
zatrzymano znanego przemytnika 20— 
letniego Jana Grendę z Czeladzi, od 
którego odebrano 200 pomarańcz.
X WYJAŚNIENIE. Zastrzelona przek 
swego narzeczonego Helena Norberciak, 
o czem donieśliśmy wczoraj, jak nas in­
formują, nie była dziewczyną lekkich 
obyczajów, lecz przyjechała'do Sosnow­
ca w poszukiwaniu pracy.
X DWA WYPADKI NA KOP. SA- 
TURN. W -ub. wtorek na kop. Saturn 
miały miejsce dwa nieszczęśliwe wy­
padki. Na powierzchni, robotnikowi J. 
Grząfbie, zatrudnionemu przy pizesu- 
wialni wagonów, maszyna urwała kilka 
palców, a w podziemiach zwały oberwa­
nego węgła przysypały górnika Pole 
skiego. Obydwie ofiary wypadków od­
wieziono na kurację do szpitala w Cze­
ladzi.
X PRZYGODA KONDUKTORA. Nie 
codzienna przygoda wydarzyła 6ię kon­
duktorowi tramwajowemu na linji Sos­
nowiec — Królewska Huta p. Janowi 
Lupie. Oto przedwczoraj wieczorem na 
odcinku Bogucice — Szopienice jakaś u- 
rocza pasażerka przypuściła silmy atak 
do serca pana konduktora. Działo się to 
w bezpiecznym mroku pokładu tramwa­
jowego. Czułości nadobnej pasażerki 
skończyły się fatalnie dla p. Lupy, gdy 
bowiem pasażerka w Szopienicach wy­
siadła, Okazało się, że konduktorowi 
brak w torbie 40 zł., zebranych ze sprze­
daży biletów.

P. Lupa poskarżył 6ię na policji na 
dozmamą krzywdę.
X ECHA MAKABRYCZNEJ ZBROD­
NI. W wyniku dochodzenia policyjnego 
prowadzonego w związku z poćwiarto­
waniem zwłok niemowlęcia, o czem do­
nieśliśmy onegdaj, aresztowany został 
przez wydział śledczy, niejaki Franci­
szek Św. z Sosnowca, jako domniemany 
ojciec dziecka i oskarżony o współudział 
w zbrodni. Oboje aresztowani osadzeni 
zostali w więzieniu sosnowieckim.
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PROGRAM TEATRU MIEJSKIEGO.

„TURON“
dramat w 3 aktach St Żeromskego.

OSOBY:
Krzysztof Cedro — B. Orliński 
Walentyna Chwalibo-

gowa jego córka — J. Elsnerówna 
Józef Chwa.libóg, jego

zięć — A. Mikołajewski
Weronika, jego druga

córka — M. Gołaszewska
Ksawery jogo syn. — E. Dąbrowski
Rafał Olbromski — A. Wzorczykowski
Hubert, jego syn — W. Matuszkiewicz
Jakób Szela — E. Szafrański
Staszek, jego syn — Z. Obuchowski
Hr. L. Lażańsky, wice-

gubernator Galicji — J. Gołaszewski
Jan Chudy — H. Kowalski
Konica (— M. Bielecki
Lokaj — ***
Goniec — ***

Reżyserja — J. Golasizews.ki.
Dekoracje — J. Szymczyk.

Jako następna. premjera, u każę się świet­
na farsa francuska pt.

„PAN NACZELNIK — TO JA“.

„Żabi Król”
W SEMINARJUM ŻENSKIEM.

Państwowe seminarjum nauczyciel­
skie żeńskie i szkoła ćwiczeń przy temże 
seiminarjum w Sos not vc u wystawiają iw 
sali Teatru miejskiego 7 maja .r.b. o 
godz. 19 i 9 maja o godz. 16 operę dla 
młodzieży p.t. „Żabi Król" w 2 aktach.' 
Akt I: „Nad jezioremakt II: „W pała­
cu królewskim11. Słowa Or-Ota, muzyka 
p. H. Miłka. Reżyserowały Sztukę pp. 
prof. Głąjbówina i Mazurkowa. Tańce o- 
pracowała p. Mazurkowa. Stroje i deko­
racje pp. prof. Jobowa, Mazurkowa i 
Krzepisz. Orkiestrą, złożoną z uczenie 
semimarjum dyryguje p.‘ prof. Cichoń — 
przy fortepianie p. N. Cichoniowa. Śpie­
wy chóralne i solowe, muzyka i tańce 
6'kładają się na przepiękną całość, którą 
warto zobaczyć.

Zaznaczyć należy, że w 1914 r. partję 
tytułową „Żabiego Króla'1 kreował J. 
Kiepura. Bilety wcześniej można nabyć 
w seaninarjium żeńskiem, w dniu przed­
stawienia w kasie teatru.

SZ SALI SĄDOWEJ §
SIEKIERĄ W PLECY.

We wsi Markowice, pow. Zawierciańskie­
go, miało niedawno miejsce krwawe zaj­
ście, jakie się rozegrało pomiędzy gospoda­
rzami tejże wsa: Anton m Grabowskim i Ja­
nem Sokołowskim. Zajście to powstało na 
tle wyznaczenia przez mierniczego granicy 
między posiadłościami obu gospodarzy.

Kiedy Sokołowski, .stosując się do polece­
nia mierniczego wbijał ipal w ziemóę, po­
biegł do niego Gralww-ki i zadał mu sie­
kierą potężny cios w .plecy. Ępilog tego zaj­
ścia rozegrał się w Sądzie okręgowym w So­
snowcu, który skazał krewkiego gospoda­
rza na rok więzienia, z tem jednak, że ka­
ra zostanie mu zawieszoną na lat 3.

PO PIJANEMU.
Mieszkaniec Sosnowca, Stefan Dębski, 

urżnąwszy się kiedyś „na pestkę", zamiast 
iść do domu, uszedł na dworzec, gdzie za­
czął się awanturować i zaczepiać przechod­
niów. W sprawę tę wlało się kłkiu poli­
cjantów, którzy usiłowali awanturnika od­
prowadzić do aresztu, ażeby tam wytrzeź­
wiał. Innego zdania był jednak Dębski, któ­
ry otrzeźwiawszy nieco, zaczął s'ę z poli­
cjantami szarpać a następnie idh pobił. Nie 
uszło mu to bezkarnie, gdyż wczoraj stanął 
przed sosnowieckim Sądem okręgowym, 
który go skazał na 6 miesęcy więzienia, z 
zawieszeniem kary.

MATKA I DZIECKO.
Znany sposób pozbycia się dziecka zasto­

sowała mieszkanka Sosnowca, 20-leinia Ru­
ta Dehn (Długa 17). Oto udała się ona do 
biura Magistratu, gdze zwróciła się do jed­
nej z kobidt i poprosiła ją, by zeahciaha na 
chwilę zaopiekować się dzieckiem, gdyż mu­
si coś załatwić. Pozbywszy się w ten sposób 
dziecka, Dehnówna uciekła. Wnet jednak 
została przez policję zatrzymana i wczoraj 
stanęła przed sądem. Na rozprawie Dehnów­
na do winy się przyznała i oświadczyła, że 
dziecka pozbyła się z nędzy. Sąd, b'orąc pod 
uwagę niezwykle ciężkie warunki, w jakich 
znalazła się Dehnówna, skazał ją na 6 mie­
sięcy więż enia, z zawieszeniem.

Ogłoszona świeżo statystyka 
zagranicznego Francji za luty r. 
ikazujev że wymiana towarowa polsko- 
francuska w ciągu pierwszych dwóch 
miesięcy r. b. posiadała tendencję do cał­
kowitego wyrównania, mianowicie przy­
wóz z Polski do Fraucji w ciągu stycz­
nia i lutego r. Ib. przyniósł łącznie 56 mil­
jonów fr. fr„ zaś eksport towarów fran­
cuskich do Polski — 34.4 milj. fr. fr. W 
analogicznym okresie ub. rciku przywóz 
z Francji do Polski wynosił 25,5 milj. fr., 
zaś przywóz z Polski do Francji — 58,5 
milj. fr. W ten sposób w ciągu pierw­
szych dwuch miesięcy r. b. nastąpiło 
stosunkowo nieznaczne, bo wynoszące

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH ąpędzono od dnia 24 do 50 
ibm.: wołów — 18. buhaji — 54. krów —MX>, 
jałówek — 45, świń — 11,19. cieląt — 155, ra 
zem 1849 szt. zwierząt. Płacono w dniu 50 
b.m. za 1 kg. żywej wagi za nicrogaciznę 
(Ceny loco Targowica łącznie z kosztami 
handlowemii) od 0.70 do 1.10 zł.

OO SIĘ STANIE Z MONOPOLEM ZAPAŁ­
CZANYM W POLSCE? W kołach sfoliżonych 
do Min. handilu i przemysłu krążą wiado­
mości, źe zagraniczne kon-oręjum Itankowe 
czyn'' w Polsce zabiegi o przejęcie Monopo­
lu Zapałczanego, zamierzając na drodze fi­
nansowej' zlikwidować dotychczasowe pra­
wno-rzeczowe zobow ązania skarbu polskie­
go w tej mierze. Równocześnie cena zapa­
łek w sprzedaży detalicznej maiłaby ulec 
znacznemu obniżeniu.

POLISY UBEZPIECZENIOWE W WA­
LUTACH ZAGRAINIICZNYCH. W związku 
z szerzeniem się pogłosek, jakoby miały być 
wydane przepisy, z mocy których posiada­
cze polis ubezpieczeniowych, opiewających 
na waluty zagraniczne (np. dolary) z klau­
zulą równowartości złota, mogliby ponieść 
straty przez dopuszczenie obniżeńa paryte­
tu, Ministerstwo skarbu podaje do wiado­
mości, że .pogłoski te najzupełniej nie odpo­
wiadają prawdzie.

NOWA FABRYKA PAPIERU W POLSCE. 
W końcu maja rlb. koncern papierniczy 
Steinhagen i Saenger przystępuje do bu­
dowy nowej fabryki papieru we Włodaw,ku 
Zdolność wytwórcza nowej fabryki, która 
produkować będzie papier wyłącznie mało- 
drzewny i be®drzewny, wynieść ma 12.000 
ton rocznie. Maszyny papernicze zostały za 
mówione częściowo w Aus.trji, częściowo zaś 
będą wykonane w kraju.

K APITAŁY FR ANCUSKIE NA G. ŚLĄSKU 
W rezultacie wizyty p. min. Barthou ma na­
stąpić znaczne ożywienie stosunków gospo­
darczych polsko-francuskich. W rzędzie pier 
wszym sfery finansowe francuskie są skłon 
ne inwestować w Polsce poważne kapitały w 
bankowości i w przemyśle. Między innemi

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za maj 1934 r.
2984 WMiitm Jirirn ZachoUoiip"

W ub. miedzielę odbyło eię doroczne 
walne zebranie Tow. śpiewaczego „Lut­
nia11 w> Zawierciu. Zebranie to poprze­
dzone zostało dwoma uroczystościami. 
Pierwszą z inich było uroczyste zawie­
szenie portretu pierwszego prezesa „Lut­
ni", ś. p. inż. Maksymiljana Walickiego. 
W. podniosłych i pełnych uznania sło­

Przedterminowo zwolniony więzień
grasował w pow. Olkuskim.

W ostatnich czasach na posterunku 
policji w Bolesławiu często meldowa­
li przejezdni furmani o kradzieżach 
z wozu towaru w czasie przejazdu 
lasem pomiędzy Olkuszem i Bolesła­
wiem. Okradano tak sprytnie jadą- 
cych furmankami do Zagłębia. szcze­
gólniej nocną porą, że kradzietóy nie 
spostrzegali nawet siedzący na wo­
zie.

W tych dniach nocną porą policja 
bolesławsika zrobiła obławę na trak­
cie Olkusz ■— Bolesław i natknęła 
się na osobnika, który na widok po­
licji rzucił jakiś towar i zbiegł do 
lasu. W uciekającym osobniku po­
znano Feliksa Olesińskiego, skaza­
nego w r. 1932 na 2 lata więzienia za 
udział w zabójstwie śp. Iginacego 
Piechowicza w Olkuszu. W porzuco­
nym worku znaleziono skradzione 
butelki z wódką Malatyńskiego z

Miechowa. W czasie przeprowadzo­
nej natychmiast rewizji w mieszka­
niu Olesińskiego, zamieszkałego w 
Dąbrówce pod Bolesławiem, znale­
ziono 9 kóp jaj, 1 metr owsa, worek 
mąki żytniej i innych rzeczy skra- 
dzicnych w ostatnich dniach.

Olesiński. który się ukrywał, zo­
stał ujęty 28 ub. m. u swej kochanki 
Jedlińskiej w Bolesławiu. Następnej 
jednak nocy zbiegł z aresztu w Bo­
lesławiu.

Ujęto go ponownie onegdaj pomi­
mo stawianego oporu. W związku z 
kradzieżami Olesińskiego, zatrzyma­
ny jest również jego szwagier, An­
toni Jociltymek z Wiłeradowa, gim. 
Bolesław.

Olesiński został wypuszczony z 
więzienia przed terminem odcierpie­
nia dwuletniej kary przed dwoma 
tygodniami.żyoegOSPODARCZE

Stosunki handlowe polsko-francuskie.
handlu I jedynie
b. wy- towarów polskich do

mil jony fr. zmniejszenie dostaw 
Francji, a jedno­

cześnie zaznaczył się duży wzrost do­
staw towarów francuskich do Polski, wy­
noszący 9 milj. fr.

Z przeglądu danych szczegółowych 
wynikaj że w bież, roku wzrosły dosta­
wy drolbiu i dziczyzny do Polski, suszo­
nych warzyw, drzewa, węgla. W zakre­
sie innych artykułów, stanowiących 
przedmiot eksportu z Polski do Francji, 
utrzymał się albo stan dotychczasowy, 
albo też nastąpiło zmniejszenie dostaw, 
jak np. mięsa, skór, jaj, zbóż, wosku i 
parafiny, cynku, odzieży i konfekcji o- 
raz wyrobów drzewnych.

Kronika gospodarcza.
kapitaliści: francuscy zamierzają zaintere­
sować siię bezpośrednio przemysłem węglo­
wym i hutniczym na G. Śląsku.

CZY LORDOWIE ANGIELSCY WYKUPIĄ 
„WSPÓLNOTĘ INTERESÓW1*. Angielskie ko 
la gospodarcze interesując się żywo polskim 
przemysłem węglowym, ukłonne są ulokować 
w nim swe durże kapitały w celu zapewnie­
nia sobie konkretnych włpywów na tym te­
renie. W związku z tem przedstawiciele p. 
Flicka' złożyli w Londynie ofertę, proponu­
jącą sprzedaż pakietu a.kcyj „Wspólnoty 
Interesów

PSZENICA SPADA. W przeciwieństwie do 
cen żyta, które ustabilizowały «'ę na pew­
nym stałym poziomie — cena pszenicy na 
rynkach krajowych wykazuje ostatnio nie- 
pokojąoą tendencję zniżkową, jest to zja­
wisko nieobserwowane dotychczas na ryn­
kach krajowych, w okresie bowem wiosen­
nym ceny zbóż, a zwłaszcza pszenicy, stale 
dotychczas zwyżkowały. I tak: w Małopolsce 
Wschodniej i Poznańsklem cena pszenicy 
wynosi od 17 do najwyżej 18 zł. za 100 kg. 
jedynie w Warszawie i na Śląsku cena psze­
nicy jest nieco wyższa, obraca się bowiem 
w cyfrze od 19 do 20zł. Ta stała zniżka cen 
pszenicy, wynosząca obecnie przeciętnie o- 
koło 2.50 zł. na 100 kg. wykazuje stałą ten­
dencję do wyrównania się z cenami żyta. 
Sfery rolnicze i koła handlu zbożowego przy 
p ‘ują przyczynę tego objawu z jednej stro 
ny rzuceniem na targ przez rolników wię­
kszych zapasów tego ziarna, przechowanego 
celowo do okresu wiosennego, a z drugiej 
strony zniżce cen pszenicy na rynkach świa

KRACH FRANCUSKIEGO BANKU SPÓŁ­
DZIELCZEGO. Donoszą z Paryża, że zawie­
sił tam wypłaty jeden z większych robotni­
czych banków spółdzielczych Banąue des 
Oóoperat.Łves. Przyczyną zamknięcia kas 

było wycofanie przez wkładców w ciągu kil 
ku dn: przeszło 10 miljonów franków spo- 
wodu pogłosek o trudnościach płatniczych 
instytucji. Jak zapewnia dyrekcja banku, w 
krótkim czasie instytucja ta podejmie znowu 
swoje czynności.

KRONIKA ZAWIERCIA
Z walnego zebrania „Lutni**.

wach uprzytomnił licznie zebranym 
członkom prezes „Imtni1' p. mgr. Stani­
sław Pasierbiński, zasługi 1 wskazania 
nieodżałowanego założyciela i pierwsze­
go prezesa, poczem wszyscy uczcili, jego 
pamięć przez powstanie i jedno minuto­
we milczenie.

Następnie odbyła się uroczystość deko. 

racji honorowemi odznakami Zjedno­
czenia polskich Związków śpiewaczych 
i muzycznych, której dokonał z ramie­
nia naczelnych władz śpiewaczych wi­
ceprezes Zw. Stów. muz. i śpiew, woj. 
Kieleckiego, zasłużony prezes „Lutni11 p. 
mgr. St. Pasierbiński. Udekorowani zo­
stali za zasługi położone na polu pie- 
śniatstwa i organizacji zespołów śpiewa­
czych, dwaj członkowie honorowi „Lut­
ni1*, świetny organizator i niezmordowa­
ny ongiś sekretarz „Lutni" p. dyr. Se­
weryn Wesołowski oraz wybitnie zasłu­
żony, długoletni b. prezes „Lutni11 p. 
mgr. Jan Pasierbiński (brat obecnego 
prezesa). Udekorowana została również 
za długoletnią pracę w zespołach śpie­
waczych p. Michalina Barańska. Dodać 
należy, że dwa lata temu mgr. St. Pasier- 
bińśki został udekorowany tą samą od­
znaką honorową w Warszawie podczas 
nieczystości instruktorskich. Po de­
koracji, .uświetnionej pięknem przemó­
wieniem prezesa mgr. St. Pasierbińskie- 
go. tenże zagaił następnie walne zebra­
nie, proponując do prezydjum udekoro­
wanych członków, co zebrani przyjęli 
hucznemi oklaskami. Przewodniczyła p. 
Barańska, asesorowaOi p. dyr. Wesołow­
ski, mgr. Jan Pasierbiński. na sekreta­
rza zaś powołany został p. Baryła. Po 
odczytaniu protokulu przystąpiono do 
sprawozdania z działalności Tow. za rok 
1933. W ogólnej części sprawozdania 
podkreślił prezes St. Pasierbiński waż­
niejsze momenty z życia „Lutni11 oraz 
wy^Py chórów, na. które złożyło się 
5 współudziałów w akademjach, wresz­
cie najważniejszy- ewenement, jakim 
był wielliki. jubileuszowy koncert, urzą­
dzany w grudniu ub. r. ku uczczeniu 20- 
lecia twórczości kompozytorskiej dyry­
genta „Lutni11, znanego w Pobee i za­
granicą kompozytora chóralnego i zasłu­
żonego pieśniarza, profesora Stanisława 
Ignacego Rączki. Po sprawozdaniu kaso- 
wem, które odczytał skarbnik p. Józef 
Tusiewicz, mówił jesz?ze o artystycznej 
działillności „Lutni11 dyrygent — prof. 
Rączka, który w prostych i szczerych 
słowach podziękował prezesowi p. mgr. 
St. Pasierbińskieiruu oraz chórowi za nie­
zwykle świetne uczczenie jego skromne­
go jubjlet.tzu.

Prof Rączka zaapelował następnie, by 
wszyscy członkowie „Luóni'1 wytężyli, 
swe siły do organizacji jeszcze większe­
go koncertu jubileuszowego 25-fecia 
„Lutni", które przypada w roku następ­
nym. Odczytano wreszcie protokół ko­
misji rewizyjnej oraz bilans za rok u- 
bięgły, które zebrani jednomyślnie przy­
jęli i zatwierdzili, uchwalając też na­
stępnie przedłożony preliminarz budże­
towy na 1954 r. W daj-zym ciągu porząd 
ku dziennego pozostał jeszcze wybór 
komisji rewizyjnej, do której przez a- 
klaimacje weszli pp.: dyr. S. Wesołowski, 
dr. K. Pasierbiński, A. Chrząstowski i
M. Mazurkiewicz.

X P. WOJEWODA W ZAWIERCIU. 
Wczoraj bawił w Zawierciu wojewoda 
kielecki p. Paciorkowski. W rozmowie 
z p. starostą Konopackim p. wojewoda 
interesował 6ię sprawą robót publicz­
nych i zatrudmienia bezrobotnych.
X UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. Z 
okazji przypadającego święta narodowe 
go 5 Maja, dziś o godz. 10 rano zostanie 
odprawione uroczyste nabożeństwo w 
kościele parafjalnym, podczas którego 
pienia religijne odśpiewa Tow. śpiew’. 
„Lina" pod batutą p. Kazimierza Czapli.
X SZTAFETA HARCERZY DO P. WO­
JEWODY. Wczoraj o godz. 9 rano wy­
jechała sztafeta harcerzy na rowerach z 
Zawiercia do p. wojewody do Kielc z de­
peszą hołdowniczą dla p. Prezydenta 
R. P. Mościckiego z okazji święta naro­
dowego 3 Maja.
X ZBIÓRKA NA „DAR NARODOWY" 
W dniu dzisiejszym, jako w dniu świę­
ta narodowego odbędzie się zbiórka na 
„Dar Narodowy". P.M.S. apeluję tą dro­
gą do społeczeństwa o składanie choćby 
najmniejszych ofiar.
X SPRAWA BUDOWY TUNELU. Ma­
gistrat Zawiercia wysłał częściowe pla­
ny tunelu kolejowego na II przejeździć 
do zatwierdzenia do Ministerstwa. Po 
nadejścia odpowiedzi z Warszawy Ma­
gistrat przystąpi do wstępnych robót.
X RUCH LUDNOŚCI. Kancelarja para-
fjałna w Zawierciu zanotowała w ub
miesiącu: urodzin 55, zaślubin 28 i zgo­
nów 54.
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PROGRAM RADJOWY
PIEŚŃ LUDU ORAWSKIEGO*— W RAD JO.

Audycje o charakterze ludowym jakie Pol 
-kie Radijo umestzcza w 6woich programach 
obejmują kolejno wszystkie połacie kraju, 
stwarzając w ten sposób wzajemne pozna- 

S1<? ’ zbliżenie dzielnic Polisk'. Występ 
Choru Orawskiego z Lipnicy Wielkiej w 
dniu 4 b.m. o godz. 17.35 będzie pierwszą 
audycją ludu zamieszkującego drobny szmat 
ziemi naszej ojczyzny. Audycję poprzedzi 
słowem wsdęipnem znany działacz społeczny 
na terenie Ziemi Orawskiej ks. dr. Ferdy­
nand Machay.

EUROPEJSKI KONCERT SZWEDZKI.
Jest rzeczą charakterystyczną, że koncer­

ty europejskie jakie nadają w pewnej usta­
lonej kolejności rozgłośnie europejskie co 
r«z częściej zaw erają w swych programach 
motywy ludowe w ich prymitywnej, orygi­
nalnej postaci, bądź też podane w formie 
kunsztownej, artystycznej. Taki charakter 
będzie nosił najbliższy koncert tego typu 
jaki nada w dn u 4.5 o godz. 20.30 Sztokholm 
W pierwszej części koncertu znajduje się 
barwna suita pieśni i tańców ludowych „Z 
chaty i ze wsi * w układże J. Schóninga na 
głosy sodowe, chóry, dawne instrumenty i 
orkiestrę. Na uwagę zasługuje jesacze Mała 
Symfonja Kurta Atterberga znanego w Eu­
ropie z konkursu schumanowskiego jaki 
miał miejsce przed kilkoma laty w Wiedniu 
(idzie Atterłborg, zdobył pierwszą nagrodę. 
Symfonja ta nie odbiega od charakteru ca­
łości koncertu, osnuta bowiem jest na 
szwedzkich tematach ludowych. Rzecz pro­
sta, że mało nam znana twórczość szwedzka 
(zresztą niezbyt bogata) powinna wzbudzić 
zainteresowanie słuchaczów.

CZWARTEK 3 MAJA 1934 R.
9.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze'* 1. 9.05 Gimnastyka. 955 Muzy­
ka — płyty. Pogadankę p.t. „Majowe 
święto" — wygł- P- Maciej Gruszczyński. 
10.18 Muzyka religijna z płyt. 10.30 Traw*- 
misja nabożeństwa z klasztoru OO. Paulinów 
na Jasnej Górze w Częstochowie. Kazanie 
na uroczystość 3 Maja na temat: „Nasz obo­
wiązek narodowy" — wygi. ks. Henryk We- 
ryński. Po nabożeństwie muzyka religijna 
z płyt. 1157 Sygnał czasu, hejnał. 12.00 
Transmisja startu i fragmentu begu naro­
dowego w Warszawie. 1220 Poranek mu­
zyczny z Filharmonii warszawskiej. — W 
przerwie: Red. Bernard Szarlitt wygi, fe- 
Jjeton p.t. „Chopin a Wagner". 14.00 Kon­
cert popularny w wyk. chóru mieszanego 
Stowarzyszenia kolejarzy śląskich pod dyr. 
Henryka Niczego z udziałem Heleny Reutt- 
Tyimiienieckiej. 1520 Koncert kapeli ludo­
wej Dzierżanowskiego i Suchockiego z przy 
śpiewkami Andrzeja Boguckiego. 16.00 Słu­
chowisko dla dzieci p.t. „Święto wiosny" Ja­
nusza Stępowskiego. 16.50 Felieton okolicz­
nościowy —wygł. dr. Władysław Dzięgiel. 
16.45 Kwadrans literacki: „Początek bitwy 
nad Antą" — frgmt z powieści batalistycz­
nej Stanisława Rembelóa .17.00 Odczyt pt. 
„Zagadnienie kopca Krakusa w świetle naj­
nowszych badań" — wygi. dr. Józef Żurow­
ski. 17.15 Koncert muzyki polskiej w wyk. 
chóru męskiego „Pobudka" — pracowników 
fabryki karabinów pod dyr. Tadeusza Czu- 
Jiowskiego z ud/fiatem Aleksandra Micha­
łowskiego — bas. 16.00 Słuchowisko p. t. 
„Zamach 3 Maja" — reportaż historyczny 
Jerzego Ostrowskiego i Janostwa Żarno­

wieckich. 18.45 „Na starą nutę" — wesoła 
audycja muzyczna. 19.30 Radjotyjjodnik dla 
młodzieży „Co się dzieje na świecie" w opr. 
Brunona Winawera. 19.45 Rozmaitości. 19.50 
„Myśli wybrane". 19.52 Koncert w wyk. 

ork. syrnif. P. R. pod dyr. Józefa Ozmińskie- 
go z udziałem Jerzego Czaplickiego — śpiew 
z tow. orkiestry. 21.00 Feljeton „Duch dzie­
jów Polski" -- wygł. red. Stanisław Poraj.

1) Ptak drapieżny. 2) Zmysł. 3) Stolica je­
dnego 8 państw europejskich. 4) Inaczej łód­
ka, 5) Rzemieślnik. 6) Rzeka w Polsce (do­
pływ). 7) Część mieszkano. 8) Cnota Bonka. 
9) Miasto we Włoszech. 10) Nagroda sporto­
wa. 14) Czynnik uszlachetn. ciało. 12) Tru­
nek. 13) Część miasta. 14) Część rośliny.

SZARADA — HISTORYCZNA. 
Mamjan Muller — Srsnawiiec.

Na białyim orle trzy zasiadły sępy, 
i jego ciało jęły rwać na strzępy, 
aż białe skrzydła purpurą zbroczyły,

Jak tenże dwa—czwór z lubością patrzyły, 
nim cierpiał naród przemocą gnębiony, 

patrząc na męki orła był zrozpaczony
i śnił czwór—dziesięć—raz o lepszej przy­

szłości, 
bojąc się głośno mówić... o wolności. 
Znikły nadzieje. Ludzie już wątpili, 
czy ktoś raz—-trzy przemocy uchyli, 
wznieci nadzieję, ufać w swoje siły, 
które naród gnębiony zwolna opuściły. 
Lecz była garstka, sześć nadzieją żyła, 
ona w wolności jutrzenkę wierzyła, 
trzy—czwór na czyny, zapał n’ecą w ludzi, 
uśpiona moc nadziei w narodzie się budzi. 
I dziesięć stworzyli czyn. I w Polsce za- 

grzmiało 
Niech żyje siedem do dziesięćl) w kraju 

brzmią ło 
Niech żyje Konstytucja! Ojczyzna kochana! 
0 wielka to pęć—sześć i niezapomniana.

1) Siedem — osiem — dziewięć — dziesięć.

21.15 Polska muzyka popularna w wyk. or­
kiestry P- R- pod dyr. St. Nawrota z udzia­
łem A. Szlemińskiej — śpiew. 22.10 Wiado­
mości sportowe. 22.25 Polska muzyka popu­
larna. 23.00 Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej.

OLKUSZA
„ORZEŁ" — Nie damy ziemi i Królo­

wa szybkości.
„ROSA" — Nowoczesny Robinzon, — 

Fragmenty z życia marszałka Piłsudskie­
go i ? (sensacyjny nadprogram).

X WSTRZYMANIE ruchu w fa­
bryce „OLKUSZ**. Spowodu przeróbki, 
pieców i kotłowni, fabryka naczyn e- 
maljowanych „Olkusz** z dniem 1 ban. 
wstrzymała pracę nai przeciąg dwóch 
tygodni.
X 50 WAGONÓW MĄKI ŻYTNIEJ. Po­
szczególne komitety pomocy bezrobot­
nym w powiecie Olkuskim przystąpiły 
do rozdawnictwa 50 waigpnów mąki 
wśród najuboższych rolników powiatu 
do odrobki przy robotach publicznych 
w obecnym sezonie.
X z TOW. przeciwgruźliczego. 
Z dniem 1 b.m. zaangażowana została 
do ośrodka zdrowia w Olkuszu^ jako 
druga hygjenistka p. Alicja Woźniakie- 
wjiczówna, zawodowa pielęgniarka, ab­
solwentka uniw. szkoły pielęgniarek i 
oaieka adrowńa v Krakowie. Dotychczu-' 

6owa hygjenistka, p. W. Judydka od ju­
tra objeżdżać będzie wszystkie wioski 
w ,p^-fwiecie, celem dokonywania prze­
glądu stanu hygjenicznego poszczegól­
nych domostw i szkół, oraz wygłaszania 
pogadanek na temat wałki z gruźlicą, 
jaglicą, chorobami wenerycznemi i ra­
cjonalnego odżywiania dzieci.
X ZATWIERDZENIE WÓJTA W KRO­
CZYCACH. Nowowybrany wójt gm. 
Kroczyce, p. Józef Węgrzyn po rozpa­
trzeniu. niesłusznych zarzutów przeciw­
ko niemu, został zatwierdzony i będzie 
wprowadzany w urzędowanie w dniu 
4 b. m.
X BUDOWA DRÓG BITYCH. Gmina 
Jauigrot przystąpiła do budowy dróg bi­
tych sposobem szarwarkowym na trasie 
wsi: Troks — Braciejówka — Michało­
wice — Jangrot — Trzyciąż — Imbra- 
mowice. Takim samym sposobem rozpo­
częto budowę drogi od Sikały do Janu­
szowie, celem połączenia paw. Olkuskie­
go z pow. Krakowskim na terenie gm. 
Cianowice. Komunikacja ta będzie waż­
ną arterją o znaczeniu gospodarcze™ 
dla zbytu produktów rolnych w Kra­
ków ie.
X POŻAR W WOLBROMIU. W nocy 
na 1 brn. w zabudowaniach Aleksandra 
Luksa w Wolbromiu wybuchł pożar, 
pastwą którego padł dom i warsztat sto­
larski poszkodowanego. Ogień przerzu­
cił się na sąsiednie budynki, skutkiem

DZIAŁ SZARADOWY.
LOGOGRYF.

Ułóż. „SZAK—AL".

Wpisać 14 pięciolitero- 
wych wyrazów czy­

tanych pionowo o zna­
czeniu niżej podanym. 
Rząd środkowy pozio­
my da rozwiązanie.

Ruchem konika szachowego odczytać roz- 
w ąaaniie.

Za najlepsze rozwiązanie przeznacza się 
dwa bilety do teatru mej-kiego w Sosnow­
cu i dwie nagrody książkowe.

Rozwiązania nadsyłać do Administracji 
,,K. Z." z dopiskiem na kopercie „Łami­
główka". Termin do wtorku dnia 8 maja.

1) Logogryf sportowy: „Popierajmy 
Challenge".

2) Szarada: „Muzyka to lek duszy".
3) Komikówka: „Władysław Stanisław Rey­

mont".
Nagrodly ofirzymaffli pp.:

Krystyna Kotarska z Olkusza i Dutkiewi- 
czówna z Czeladzi po jednej książce. E. 
Kwiecień i B. Czubata z Sosnowca po jed­
nym bilecie do teatru.

TWARZ BEZ PIEGÓW
TO IDEAŁ KXZDEU PANI
■ ar MM k a A MM m , >

^°^’x,^UDEUI<ATŃIACERę'*ZAPÓBIEGAJWO
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/O
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Właściciele Domów Uwaga!

Materjały elektro-instalacyjne i żarówki, 
najtaniej kupicie w nowootwartym składzie

„ELEKTRO - CENTRUM”
SOSNOWIEC, UL. TARGOWA 15a.

Przy większych zakupach specjalne rabaty i warunki zapłaty. 2650

czego spaliło się: dom Marjanny Mar- 
chaj i chlew wiraż z krową, jedną świ­
nią i 3 kozami, przybudówka mieszkal­
na Machała Feldberga i szopa drewnia- 
nia Uszera Zalcmana. Pożar powstał 
spowodu nieostrożności.
X 5 NIEBEZPIECZNE RANY NOŻEM. 
W czasie stróżowania w nocy na 1 bjm. 
we wsi Dłuźec pod Wolbromiem, na­
padnięty został przez Antoniego Mendir- 
ka z Dłużca, Władysław Nowakowski, 
któremu napastnik zadał 3 niebezpiecz­
ne rany nożem. Dr. Oicepa z Wolbro­
mia uznał rany za ciężkie uszkodzenie 
ciała. Mendrka zatrzymano.
X BÓJKA DWÓCH RODZIN. Na tle 
nieporozumień majątkowych wynikła 
bójka na dirodze wiejskiej z Woli Liber- 
towskiej pomiędzy Wincentym i Anto­
nim braćmi Gomułkami przy pomocy sy­
nów tego ostatniego z jednej strony, a 
Piotrem Marcem, zięciem Wincentego 
Gomułki i jego braćmi Janem i Alek­
sandrem Marcami. W czasie bójki na 
koly i kije wszyscy prawie odnieśli o- 
kaleczenia, a Antoni Gomółka doznał 
złamania przedramienia.

I X MIESZKAŃCY BOLESŁAWIA zwra­
cają się z prośbą do p. dra Czachórekie- 
go o zabronienie wyrzucania zużytych 
opatrunków i wszelkich nieczystości z 
ambułator  jum w< Bolesławiu na chodnik, 
gdzie przechodzi publiczność.

RAKIETY TENNISO WE
piłki, pantofla, nowe naciągi, oraz 
wszelkie przybory sportowe w naj­
większym wyborze i najtaniej poleca:

SKŁADNICA SPORTOWA

„OLIMPJADA“
Sosnowiec, Piłsudskiego 24

(obok tunelu) 2998

i

i
i

P O R T. j
UKARANIE GRACZY.

Decyzją Polskiego Związku piłki nożnej 
w Warszawie za podwójne podpisanie karty 
zgłoszenia ukarano: Kawiorskego Henryk* 
z Policyjnego KS Sosnowiec dyskwalifika­
cją na 4 miesiące od 16.4 do 16.8 rb. za pod­
wójne podpisanie karty zgłosizenia (ostatnio 
dla TS „Ząbkowice"; Września Władysława 
z „TUR" Ząbkowice dyskwalifikacją na 4 
maesiące od 30.4 do 30.8 rb. za podwójne 
podpisane karty zgłoszenia (ostatnio dla T.
S. „Ząbkowice"); Sobiecharda Leopolda z 
Unji surową naganą za niesportowe zacho­
wanie się na boisku podczas zawodów z 
CKS dnia 25.3 rb.; Lepiarza Witolda z Za­
głęb aniki surową naganą za niesportowe za­
chowanie się na zawodach z Zagłębiem 15.4.

I

i
I 
I 
I 
I

I
I
I

I
I

Olbrzymi wybór 

TANICH RAKIET i PIŁEK 
tenisowych. Krajowych „Olmar“, j 
„Frema“, angiels. „Slazenger”, I 

„Dunlop“, „Atlas".
NACIĄGI nowe już od zł. 7.50. . 

Pantofle, koszulki, pullowery, | 
spodnie i t. d.

„STADJON” I
SOSHWIEt, Ul. Hlfcitiil!! i MtiBi)

KONIKÓWKA

Go Ro Trze

We Swię Ma

Na Cie Do

J« To

ACH, CI PIECHURZY!-
— Jak ty wyglądasz?
— Nieostrożna jazda automobilem.
— Ależ — przecież ty nie masz auta.
— Ja nie — ale inni.

SOLEC-Zdró
POLSKIE PISZCZANY

Cany w I-ym sezonie od 1-V do 10-VI. 1934 
Kąpielą mineralno od 1.50 zł.
Kąpiele mułowe od 1.25 zŁ
Pobyt 3-tygodniowy z kuracją od 139._  zł*
Informacyj udziela: Zarząd Zakładu SOLEC- 
ZDROJ wof. Kieleckie, Związek Uzdrowisk
Polskich, Warszawa, Boduena 2, tel. 530-38

Caay powyiaie obowiązują 
onie. 2800

Odznaczone na 
wszechś wi ato wy ch 
wystawach

PIANINA 
i FORTEPIANY 

największej 
polskiej fabryki

Arnold FI3I6ER KALTeL 263.Pe“a ’’
(Rok założenia 1878)

Sprzedajemy pomimo znacznie zniżonych 
cen na b. dogodnych warankacb. 2708

POKOST
FARBY

LAKIERY
Z. JACKOWSKI

Skład Apteczny
Dąbrowa Górn. 3-go Maja 6. Tel. 2-62. 

Ceny najniższe !!! 2988

ADA
mydło obecnie jeszcze lepsze
jeszcze doskonalsze. Sprze­
daż hurtowa i detaliczna w
Fabr. Składzie „ADA“ So­
snowiec, Modrzejowska 30.

Hale Rozwoju.



,K U R J E R ZAUHODNR Czwartek r maja t934 roku. Nr. 120.

GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA 

bóleiartretyczne, '
STAWOWE. KOSTNE i T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z,KOGUTKIEM"

KINO
W 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne!
Rewelacyjne arcydzieło kinematograf ji, osmiude na tle osza­
łamiających przygód erotycznych najsłynniejszego.awantur 
nika i uwodziciela XVIII w. Koronny arcyt wór 1934 r. p. t.

„CASANOWA”
w roli tytułowej IWAN MOZŻUCHIN, w otoczeniu najpiękniejszych ko 
biel X Muzy. — Tak fenomenalnego filmu jak ten, dotąd nie stworzono!

NADPROGRAM: TYGODNIK PARAMOUNTUI, oraz pierwsza polska kres­
kówka „Gwiazdy, Gwiezdory, Gwiazdeczki”------WKRÓTCE: „CSIBI*

KINO 
„Pałace” 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ! Najnowszy polski fiim p. t. 

jyHAI^fkA (Oczy czarne)

w roli głównej: Ina Benita, Zbigniew Staniewicz 
Dramat z czasów rewolucji w roku 1905

Wkrótce: ”PIESN SERCA"

4 POKOJOWE 
komfortowe mieszka­
nie z wszelkemi wy­
godami, centralne o- 
grzewanie odstąpię.— 
Sosnowiec, Dęblińska 
7 m. 9. 5145

POKÓJ 
umeblowany. niekrę- 
pujący, telefonem po­
szukiwany. Zgłoizonia 
podaniem ceny Admi­
nistracji „Pokój**.

5147

NOWOCZESNE 
tapczany, fotele kana 
dyjskie, meble klubo, 
we, otomany, matera- 

kie przeróbki mebli i 
materacy po cenach 
najnższych i na wa­
runkach dogodnych 
polecz- Zakład tapicer- 
ski Bolesława Rataj­
skiego, Sosnowiec. No­
wa 14 obok P. K. U.

27110

POKÓJ
z oddzielnem wej­
ściem do wynajęcia. 
Piłsudskiego 48.

NAUKA 
I WYCHÓW

Ostrzeżenie
Wzywa się wszystk ch posiadających jako 

gwarancyjne, bądź jako obiegowe wekdle 
z wystawienia Tadeusza Tomi-io na zlecenie 
firmy „Auto" sip. z o. o. w Sosnowcu, ul. 
Dęblińska 7, bądź też na zlecenie inż. Zy­
gmunta Strykowskiego w Sosnowcu, aby w 
terminie mieięcz.nym od daty niniejszego 
ogłoszenia ipowiadomili adwokata Lucjana 
Koeniga w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16 li­
stami poleoonemi o posiadaniu takich we­
ksli. Po upływie powyższego terminu we­
ksle te unieważniam. W wypadku niezg-lo- 
szemia tychże honorować ich n e będę. Je­
dnocześnie ostrzegam przed przyjmowaniem 
weksli z mojego wystawienia od firmy „Au­
to" spółka z o. o. w Sosnowcu lub od inż. 
Zygmunta Strokowiskiego, gdyż weksle ta­
kie, gdyby były doręczone, -ą bez walutowe, 
jako grzecznościowe i płacić za takie weksle 
nie będę. Firma „Auto-* sp. z o. o. zwróciła 
mi wprawdzie weksli grzecznościowych na 
sumę 14.150 zł., lecz nie są to jeszcze wszy­
stkie wydane przezetmnie wetule. (—) Ta­
deusz Tomisio, Sosnowiec, ul. śląska 13 3139

KINO 
„EIEF 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
teł. 10-95.

DZIŚ PREMJERA! Bohaterka CSIBI roztrzepana szelmutka 
Franciszka Gaal w pikantnej komedji p. t.

SKANDAL w BUDAPESZCIE 
w pozostałych rolach: kapitalny Szokę Szakali i pocieszny 
Huszar Puff! — Coctail pieniący się humorem i werwą!!!

NADPROGRAM: AKTUALNY TYGODNIK FOXA Początek o godz. 6 w.

W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

M. ŁEMPICKI, Spółka Akcyjna

Choroby płuc!
Stonowany przez! pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi-. 
’cie, kaszlu . ułatwia wydzielanie się plwociny; 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age”’ 
Srzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 

dajcie tylko w oryginainem opakowaniu 
.ptaki 1 IWfiflO * i

—.—:-------——
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KOSZULE MĘSKIE
tylko -w najlepszych gatuinikacih, 
gotowe i na zamówienia, najwy­
godniej kupować w SKLEPIE 
FABRYCZNYM 2972

„TATRA"
SOSNOWIEC
ul. Piłsudskiego 18. 

Wielki wybór najnowszych deseń . 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna

KOEDUKACYJNA 
i Przedszkole im. Jan, 
Kochanowskiego, So­
snowiec, Wiejska 8 — 
przyjmuje kandyda­
tów od 4-ch lat do 
przedszkola i od 6 — 7 
do szkoły. Ceny od 
10 — 30 zł. Kanoeta- 
rja czynna od 9—13.

2874

Masaże lecznicze 

w chorobach: narzą­
dów trawienia, układu 
nerwowego, artretyz- 
mie, ishiaa, błędnicy, 
kości (złamania) itp. 

KOSMETYKA 
NOWOCZESNA 

Sosnowiec, ulica Sta­
szic* 17 — Darja Ski­
bińska. Dyplom. 2715

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Kosmetyczka 
D yplomo wana 

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIK.4*- 

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma­
saże lecznicze. Usuwa­
nie wągrów, zmar­
szczek. Maseczki bal­
samiczne, upiększają­
ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs.

2864

DRUT KOLCZASTY 
stary kupię. Zgłosze­
ni* do Admimistracji 
K. Z. pod „Drut** lub 
telef. 73. 5033

Przedsiębiorstwo Górnicze, Wiertnicze i Hydrotechniczne
Bilans netto w dniu 31 grudnia 1935 r.

STAN CZYNNY: Nieruehomośó N 2%, 735, -16 391 E, 7270. 7279 zł. 441.554.17. Rygi 
wiertnicze i maszyny zl. 443.808.64. Narzędzia wiertnicze warsztatowe 
i rury zł. 609.491.85. Ruchomości zł. 86.62345. Materjały surowe i dja- 
menty zl. 116.360.09. Materjały gotowe zł 29.034.24. Skład materjałów 
granitowych zł. 14.985. Udziały w obcych przedsiębiorstwach zl. 
285.000. Kasy i Banki zl. 17.795.01. Weksle zł. 12.000. Różni — Dłuż­
nicy zł. 594.590.82. Kaucje i wadja zł. 44.25627. Papiery procentowe 
zł. 40.968,76. Sumy przechodn-e zł. 4.776,40. Straty z roku 1931 zł. 
27.840,16, z roku 1932 zl. 57.188.41. z roku sprawozdawczego 1955 zł. 
179.519.32. Razem aktywa zł. 2.995.372.59. Udzielone gwarancje własne 
zł. 112.718,40. Gwarancje obce wydane zl. 10.000. Gwarancje obcych 
przedsiębiorstw zł. 110.000. Ogółem suma bilansowa zł. 3.228.090.99.

STAN BIERNY: Kapitał zakładowy zl. 800.000. Kapitel zapasowy zl. 50.517.59. Kapitał 
amortyzacyjny zl. 1.113.5 58.12. Banki zl. 70.328.86. Różni — Wierzy- 
cele zł. 564.^0.98. Akcepty zł. 80.500. Zobowiązania hipoteczne zl. 
535.747.34. Razem pasywa zł. 2.995.372.59. Zobowiązania z tytułu udzie­
lonych giwaramcyj zl. 112.718.40. Gwarancje otrzymane zł. 10.000. Po­
ręczenia gwarancyjne zł. 110.000. Ogółem suma bilansowa zł. 3228.090.99 

Rachunek strat i zysków za 1933 r.
WINIEN: Strata z. poprzednich okresów zł. 85.028.57. Koszty handlowe zł.

296.491.58. Utrzymanie magazynów i nieruchomości zl. 43.97043. Róż­
nica na eksploatacji kamieniołomów zł. 15.546.65. Razem zl. 440.03- ■ 

MA: Zvsk' brutto za okres 1933 r. zł. 175.489.02. Strata z (poprzednich okre­
sów zł. 95.028.57. Strata za rok 1933 zł. 179.519.52. Razem zl. 440.036,91. 

Powyższy bilans wraz z rachunkiem strat i zy-ików został zatwierdzony przez Zwy­
czajne Wiailne Zgromadzenie Akcjonarjusz ów w dniu 26 kwietnia 1934 r. 3134

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA.

LANCKORONA 
pensjonat „Tadeusz" 
500 im. n. p. m. poko­
je z utrzymaniem, 8 
mg. panku, tenis, bi­
lard, radjo. Idealny 
vfypo«7,ynek. 2852

CZORSZTYN 
pensjonat „Kurpielów- 
ka“ otwarty, przyjmu 
je zamówień a, cena 
6 zł. Wycieczki łódka­
mi, Pieniny, Trzy Ko­
ree y, Park Narodowy 
bard70 blisko. 2542

POSADY 
i PRACE

NATYCHMIAST 
potrzebny wykwalifi­
kowany .(a) onduila- 
l-r (ka). Zgłoszenia — 
„Rozalja** Zakład fry­
zjerski Sosnowiec — 
Targowa 9. 5136

ZDOLNA 
ekspedjentka szuka 
posady, złoży kaucję. 
..Kurjer Zachodni" — 
Dąbrowa pod ,3krom-

PA/NIENKA
inteligentna, znająca 
roboty ręczne, poszu­
kuje miejsca do dzie­
ci. Zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni pod „Zaraz*-.

5146

3 POKOJE 
z wygodami III p. do 
wynajęcia. Sosnowiec 
ul. Żeromskiego 12 — 
telef. 2-95. 3039

LOKALE

BIURO
oraz dwa mieszkania 
do wynajęca zaraz. 
Zgłoszenia: Małachow­
skiego 22 do 9 maja.

5051
URZĘDNIK 

poszukuje pokoju z 
kuchnią od zaraz. O- 
ferty pod „Wypłacal­
ny" składać w Admi­
nistracji „Kurjera Za­
chodniego". 3145

LOKAL
75 metrów powierzch­
ni, składający się — 
sk.ep, pokój, kuchnia, 
przedpokój, wodociąg 
Sosnowiec, Sielecka 8.

3030

PLACE 
jednakowe pod Ząbko 
wicami (Wygiełzowem) 
obok lasów państwo­
wych do sprzedania. 
Parcele od 200 złotych 
Wiadomość u Antonie­
go Kryczka w Wygieł- 
zowie lub u Kaca w 
Sosnowcu, Piłsudskie­
go 31. 3143

PLACE 
budowlane czysta h- 
poteka do sprzedania. 
Sosnowiec, Sucha 48.

3142]

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Er. 

Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich — Sosnowiec, 
Mościckiego 15 (vis 
a vis kościoła. 2456

WAPNO
w bryłach i lasowane 
z pieca Hofmanów- 
skiego wysoko procen 
towe poleca Palusuń- 
-ski, Sosnowiec - śro- 
duila, tel. 12-67. 2426

ROŻNE
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PRZEPROWADZKI |

ZAŁATWIA 2424 S
S PRZEDSIĘBIORSTWO IWrADA” S g PRZEWOZOWE „W I UUl/A g 
m Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. mi 
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PROSZKI

«KOWALSKINA>
GŁOWY

5

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
ej bez odnoszenia do dómn zl. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So- 
aswwcctn i w Sosnowcu z odtnosze- 
■iem do domu M. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogloazeaia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraa przestrzeganie miejsca ogłoozeń Admia. nie odpowiada.

■' "7” o .1 I Pil ZukiTćó Nr *. rei. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-M. — Grodziec, Będzińska.
SOSNOWIEC: ^^^ar-ac^0 pitoodskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ■!. Krótka 11. Teł. 202. - Zawiercie, 3-go Maja 27.

JMKW. JKORJ6JŁA ZACHODPOBGO** W 3P6WCWOU. PUM •O683BO0 *

Baczność! 
Mydło „ Siła “ 
jest w obiegu. Zwraca 
my uwagę, że jest to 
najwyższy gatunek my 
dła, a przytem wyrób 
polsk: i miejscowy. 

Mamy nadzieję, że Sz. 
Odbiorcy w inne my­
dła zaopatrywać się 
już n ebędą,a jedynie 
tylko w Sosnowieckiej 
Fabryce Mydła, Sosno 
wiec. Chemiczna 4, te­
lefon 6-65. Przypomi­
namy. fte mydło Siła 
z. marką „SOWA** je-t 
najlepsze.

OBI,WIE ŻELI JĘ!
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
łasowych i innych — 
wykunuję tak jak w 
Katowicach solidnie, 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
n a. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, koło Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. 2603

NIKLOWANIE 
części rowerowych — 
różnych przedmiotów, 
srebrzenie nakryć sto 
łowych wykonuje ta­
nio i szybko Zakład 
Mechaniczny KAROL 
BARAN. Sosnowiec— 
Prez. Mościckiego 12, 
tel. 7-82. 2200

NA SEZON LETNI 
obiady domowe na m* 
ś!e wydają w domu 
prywatnym. Wiado­
mość: telefon 73. 3036

HURTOWNIA
Sosnowiec — ul. 3-go 
Maj.: Nr. 11 Ted. 2-93 
nabędzie oponę (plan­
dekę! do nakrywania 
wozu. 3141

MAGAZYN 
BŁAWATNY

M. KĘPIŃSKI
Będzin, Kołłątaja .66 

poleca:

Moleriały IiIjie
od 90 gr... ....

Nr. dz. Bd. 1460-54. 5145
Zarząd Miejski w Somowcu ogłasza 

PRZETARG
na wykonanie instalacji oświetlenia elektry­
cznego w nowobiid-ującym się gmachu ratu­
sza. Ops techniczny i plany są do nabycia 
w Wydziale Budownictwa za opłatą 10 zl. 
Oferty w kopertach zalakowanych z napi­
sem „Oferta na wykonanie instalacji oświe­
tlenia elektrycznego w Ratusizu", należy 
składać w Biurze Głownem Zarządu Miej­
skiego do dna 9 maja 1954 r. godz. 12-ej. 
Oferty złożone po upływie oznaczonego ter­
minu, nie będą rozpatrywane. Zarząd Miej­
ski zastrzega sobie wolny wybór oferty oraz 
ew. unieważnienie przetargu. Bliższych in­
formacji udziela Wydział Budownictwa.

Seryjne drobne ogłoszenia.
30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dedatkowy doplą 
- RWLlCTOS OCT. r- ‘ »łTćlWWC* < MZMKTOB STEFAN ASNOUA -


